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W· dostawach państwowych . . 

chłopi skierniewiccy 

nie chcą · pozostać w tyle 
GŁOS ROBOTNICZY: 

Charlie Chaplin 
i Dymitr Szostakówicz 
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Patriotyczne wezwanie 

gminy Słupia Na konferencji genewskie; 
Z obrad 'Światowej Rady Pokoju 

BERLIN, 27. 5. 

W gminie 8łupla odbyła się narada aktywu gminnego 
s udziałem przodujących chłopów oraz młodzieży ZMP-ow­
akiej. Na na.radzie omówiono dotychcza.sowy przebieg dostaw 
państwoWYch. Tegoroczny plan odstawy żYwca ll'JlliDa WY· 
konała zaledwie w 19 proc~ a mleka w 5,5 proc; 

W dysku&ji wystąpili przo- kontrakh1Ję jeszcze 13 sztuk 
dujący chłopi, którz.y wypełnili świń. Państwo umoillwia ml 
już swe obowiązki względem hodowlę I dlatego będę się 
państwa i wykaz.ali, ie plan starał Jak najwięcej wyhudo­
dostaw jest realny i nie ma wać trzody chlewnej°. 
żadRych powodów, by go nie Chłopi zebrani na naradzie 
wykonać. w Słupi postanuwlh zakończyć 

Stefan Adamczyk z groma- wszystkie dostawy do dnia 15 
dy Marianów, posiadający 3 czerwca I wezwali chłopów 

ha ziemi, wykonał już swe powiatu skierniewickiego du 
obowiązki wobec państwa, a współzawodnictwa w tej akcji. 
wraz z nim cała gromada. Po-

Delegacja . Chin ludowych 
proponuje przerwanie ognia 

Dnia ZT bm. w godzinach przedpołudniowych odbyło się 
ph,łe plenarne posiedzenie nadzwyczajnej sesji SwlatoweJ 
Rady PokoJu. Przewodniczył pisarz hinduski Pandit Sun· 
derlal. 

wiedział on: Pn:odujemy w do-
11tawach państwowych dlate--
10, te w naszej gromadzie pro­
wadzona była praca uśwlada• 
miajlłCa I agitacyjna. 

PIERWSZE WYNIKI 

ZOBOWIĄZANIA GMIN· 
jednocześnie na terytoriu'łl 

NEGO 

Srednlorolny chłop z Bona• 
rowa, Jóuf Czerwiński, o· 
świadczył: "Mój termin odstaw 
upływa 15 cwerwca, looz wcze­
łnle! dosi&rezę iywlec i :ia.-

W dniu 26 bm., tj nazajutu 
po podjęciu ućhwały, odbył alę 
w l(ttlinle Siu pl„ spęd. na ktll · 
ry dO!ltarczono o ponad 100 
proc, więcej tywca. 

całych lndoc·hin 

Przeładunek zboża 

w porcie gdyńskim 

Na czwartkowym posiedzeniu dziewięciu delepcJł, po­
święconym sprawie Indoch!n, minister Czou En-lal złożył 
propozycje za.wieraJące zasady wprowadzenia w tycie ro· 
zeJmu w Indochinach. Ja.k podają w kolach dziennikarskich, 
propozycje te obeJmuJą podstawowe te'ZY, których uzgod· 
nienie powinno doprowa.dzić do porozumienia w sp~awie 
przerwania działań wojennych na całym terytorium Indo­
chin. 

Do portu gdy?l.skiego nad. 
chodzą transporty zboża 
zakupione za granicą. Za­
łoga gdyńskiego elewato­
ra podjęła długofalowe 
iobowiąlanie skrócenia 
czasu przeładunków o 30 

procent. 

NA ZDJĘCIU: wyladu­
nek statku ze zb'oiem. 
Widoczne sq rurodą,g\ ele. 
watora, pnez które prze­
chodzi ziarno z ładoW'fli 
statku do wnętrza ele-

' watora. 

_W Oftiach OśWiaty, Książki i Prasy 
atrakcyjne impre'zy . czekają na łodzian 

Kilka dni temu sygnalizowaliśmy naszym Czytelnikom o licznych ł ciekawych im· 
prezach, które mają odbyć się w t.!)dz:l w ramach dm;oczpych Dni OśwlatY, Książki I Pra· 
sy. Obecnie podajemy bardziej szczegółowe informacje na najbliższe dni, pragniemy bo· 
wiein, aby każdy z mJeszkańeów naszego miasta; zapoznając slę dokładnie z programem 
imprez organizowanych w czasie Dni Oświaty, Książki I Prasy, mógł w nich uczestniczyć. 

Uroczyste otwarcie Dni na· dŻieży, które połączą si«:· na W . • gromadzie Łagiewniki 
stąpi w dniu 29 maja br. o Pl~icu Zwycięstwa. Tutaj przy Modrzew o godz. 17 odbędzie 
godz. 17. Z czterech punktów dźwiękach orkiestry rozpacz· się, zorganizowana przez Bi· 
naszego miasta: z Rynku fla· nie się wesoła zabawa. Zebra- bliotekę im. Ludw,ika Waryń· 
łuckiego, z Placu im. Barlic· ną na Placu Zwycięstwa mlo· skiego i Dzielnicową Radę 
kiego, Parku Staszica i Placu dzież powita przewodniczący Czytelnictwa i Książki, nara­
Niepodleglości wyruszą barw· Prezydiom Rady Narodowej da czytelnicza, połączona z 
ne, rozśpiewane kolumny mlo· m. Lodzi - tow. Geraga. bogatą · częścią artystyczną. 

Wiele at~akcyjnych imprez Wyk~maw~am! jej będą stu· 
przewidzianych jest na nie· de~~! WyzszeJ Szkoły Aktor· 
dz.ielę, tj. na 30 maja br. sk1eJ. Podobna narada odbę· 

Rod · b""" w dzie się o godz. 16 w groma· 
. zice Iła pewno „uą dzie Lublinek. 

me. Jada .. K opoc1e, d?k~d za· w sali Wojewódzkiej Rady 

W kulua:rach Pałacu Naro­
dów twierdzą, że propozycje 
delegacji chińskiej przedsta­
wiają się następująco: 

4 Delegacja Chińskiej Re­
J publiki Ludowej propo­

nuje całkowite zaprzestanie 
działań wojennych przez 
wszystk!e s i ły żbrojne obu 
stron walczących, a więc przez 
siły ląd-0we, morskie i po-
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I Uwaga, dzieci! 
I :~~~·~·:i·~~~~·::~iiii':i~i 
~ botniczego" ukaże się 
i czterostronicowa gazet-
~ ka dziecięca -.. „N asz . 
; Głosik". § 
l W „Naszym Głosiku" l 
1 znajd?iecie: 1 
~ O opowiadanie o ~ 
i chłopcu vietnamskim ' 

O bajkę chińską, 
O reportaż z Zoo, 
O konkurs, 
O obrazki do malo-

wania, 
O w\ersze, 
O dużo rysunków i 

wiele innych ciekawych : 
wiadomości. 1 
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Kolejne 
• • niejawne 

posiedzenie 
w Genewie 

Taine klauzule 
układu paryskiego 

godzą w suwerenność 
Francji 

prowadz1c swoie dz1ec1„ czy Narodowej przy ul. Ogrodo· 
na Plac Zwycięstwa, gd:;ie o wej 15 rozpocznie s>ię 0 godz. 
godz: 10 Teatr „Arlekin w_Y· 10 Ogólnowojewódzki Zlot Ko· GENEWA, 27. 5. 
st.ąp1 z barwnym prze~st,ame- respondentów Robotniczych i 27 bm. pod przewodnie. 
niem. kuk1e!k~"".?'m pt .. :,Smok Chłopskich, organizowany twem ministra Edena odbyło 
~ Nieswarowie • czy tez. ".da~ przez redakcję „Gł-Osu Robot· sie niejawne posiedzen ie kon­
się .na Ryn~k Staromieiski, niczego". Wieczorem uczestni· ferencji genewskiej w spre­
gdzie rówme~ 0 godz. lO cy . narady udadzą się .na wie indochińskiej. Po zakoń­
pr~edszkolanki będą P;1'~w~· przedstawienie „Latarni" w czeniu posiedzenia opubliko-

Na posiedzeniu trancuskleJ dziły gry i zabawy z dZlecmi. Teatrze N-0wym weno następujący ke>munika t: 
Rady Republiki w dniu 25 Gdyby jednak ~robl~m. ten 31 maja, tj . ,;, poniedziałek, Dziewięć delegacji konty-

wietrzne. Przerwanie ognia 
powinno przy tym nastąpić 
jednocześnie na terytorium 
całych Indochin. 

2 Obie strony powinny 
rozpocząć rokowania w 

sprawie określenia terytorium 
zajmowanych przez .siebie 
st- ef, jak również w sprawie 
trybu przesuwania wojsk obu 
stron po przerwaniu działań 
'V'Ojennych oraz w innych 
związanych z tym kwestiach. 

3 Sprowadzanie z zewnątrz 
jakichkolwiek· sil zbroj­

nych i personelu wojskowego, 
jak również broni i amunicji 
powinno być wstrzymane rów­
nocześnie z zaprzestaniem 
działań wojennych na teryto­
rium całych Indochin. 

4 W sprawie kontroli nad 
wykonaniem warunków 

rozejmu, delegacja cJ:!ińska 
proponuje ut.woi:zenie komlsjL 
mieszanych , złożonych z !'>rzed­
stawicieli dowództw obu stron. 
Ponadto międzynarodową kon­
trolę nad wykonaniem układu 
rozejmowego sprawować po­
v :nna komisja państw neu­
tralnych. Skład · komisji 
państw neutralnych powinien 
być ustalony dodatkowo. Wy­
konanie warunków rozejmu 
powinno być z.agwarantowane 
przez uczestników konferencji 
genewskiej, przy czym kwe­
stia określenia ich zobowią­
zań powinna być omówiona 
osobno. 

5 Jeńcy wojenni„ jak rów­
nież internowane osoby 

cywilne mają być zwolnieni 
przez obie strony. 
Koła dzienn~karsltie twier­

dzą, . że również delegacja 
francuska złożyła na czwart­
kowym posiedzeniu propozy­
cje w sprawie zawieszenia 
broni. Propozycje te dotyczą 
jednakże tylko kwestii mili­
tarnych. Zmierzają one do te­
go, by wyodrębnić kwestię· 
Vietnamu od spraw Patet Lao 
i K!)meru. Tym samym - jak 
bi;zmią p ierwsze komentarze 
korespondentów zagranicznych 
- delegacja francuska uchyla 
się od równoczesnego prze­
rwania dz~alań "Wojennych na 
terenie całych Indochin. 

Spotkanie 
min. Czou En-laia 
z min. Edenem ·NA ZDJĘCIU: w czasie PTzerwy w obradach. Drugi od le. 

'w11j: prżewodniczący delegacii hinduskiej Pandit Sunderlat. 
W czwartek, 27 bm., odbyto 

się spotkanie między mini­
strem spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-laiem a ministrem 
spraw z.agranicznych Wielkiej 
Brytanll Edenem. Rozmowa 
trwała półtorej godziny, 

W Imieniu narodu burmań· 
sk!ego zabrał głos przewodni· 
czący Zjednoczenia Burmań· 
skich Związków Zawodowych 
Takin .Lwin. Jego przem6wie· 
nie było płomiennym oskar· 
żeniem agresywnej polityki 

De_leeacja Sejmu · PRL 
na moskiewskie uroczystości 

300-lecia ziednoczenia Ukrainy z Rosją 
W dniu Z'f bm. W)'jechała do MoskwY, na zaproszenie Ra· 

dy NaJWYżazeJ Rosyjskiej FSRR, '!" celu wzięcia udziału w 
jublleu1zowej sesji Rady NajwYłszej RFSRR, poświęconej 
uczczeniu 300·łecia zjednoczenia Ukrainy z Rod111 - delega· 

cJa Sejmu PRL w składzie: 

przewodniczący del~gacJI J'an 
Dembowski - marszalek SeJ­
mu oraz członkowie delega­
cji: Jerzy Ąlbrechł - pne· 
wodnlcząey Prezydium Rady 
Narodowej m. 1ł. Waruawy, 
Zofia Wasilko~sita ..;... stkre­
tarz CBZŻ. Wojciech · Zu· 
krowski - liłerat, Michał Ry. 
siństl przewodnicz"cy 
spółdzielni produkcyjnej w 
Milinie, pow, Wrocław. 

100 dni budowy 
placu im. Stalina 
w Warszawie 

Przed 100 ,dniami, na obec­
nie zniwelowanym już placu 
im. J. Stalina w Wanzawie, 
gdzie widać już p.rysy nowej 
poszerzonej jezdni ulicy Mar­
szałkowskiej. placu defilad, 
skwerów itp., stały jeszcze 
stare czynszowe budynki. 
znajdował się prowizoryczny 
dworzec PKS, było wlele 
ruin I gruzów. 

W setnym dniu budowy 
robotnicy MPRD kończą be­
tonowanie podłoża nowej 
jezdni ut Marszałkowskiej 
na odcinku Aleje Jerozolim­
skie - Królewska. Na srod­
ku nowej jezdni układane są 
tory tramwajowe. Brygady 
montażowe pracują już przy 
ul. $więtokrzysklej. 

Bilans 
pirackiej 

działalności 
kliki 

Czang Kai - szeka 
LONDYN, 27. 5. 

Bandyckie uprowadzenie 
statku polskiego „Prezydent 
Gottwald", dokonane przez 
klikę Czan& Kai-szeka pod 
skrzydłami jej protektorów. 
Amerykanów, którzy pragną 
uniemożliwić handel morski z 
Chinami Ludowyrn1 - zwró­
ciło uwagę światowej opinii 
publicznej na piracką dzia­
łalność tej klikL 

Jak podają półoficjalne 
f.ródła brytyjskie, zbankruto­
wana klika kuomintangowska 
dokonała w okresie od sierp.. 
nla 1949 r. do końca grudnia 
1953 r. ogółem 70 napadów na 
statki na morzach daleko­
wschodnich. Statki te zostały 
uprowadzone, ładunki - zra. 
bowane. W niektórych Wl'· 
padkach piraci z Taiwanu cię­
li nawet zrabowane statki nil 
złom, Jak np. holenderski sta­
tek „Lily", uprowadzony w 
czerwcu 1951 r. 

amerykańskiej 
Wschodzie. 

na Dalekim 

Cieżltą sytuac.ię mas pracu­
jących Boliwii przedstawił re­
prezentant tego kraju, A. Si• 
mon. Imperialiści amerykań· 
scy bezlitośnie grabią bogac­
lwa narodowe BoliWli, skazu· 
jąc na głód i nędzę naród bo· 
liwijskL Mówca wyraził na­
dziej~. że zmierzch reżimów 
kolonialnych w Azji przynie­
sie również wolność i niepo­
dległość narodowi Boliwii. 

· Delegat Szwecji., pastor 
Sven Hect<>r podkreślił, że 
amerykańskie próby z bombą 
wodorową uświadomiły naro­
dowi szwedzkiemu niebezpie­
czeństwa, jakie kryją w sobie 
szaleńcze plany imperialistów 
amerykańskich. Wielu deputo• 
wanych do parlamentu 
szwedzkiego opowiedziało si~ 
za zakazem środków masowej 
~aglady oraz za kontrolą mli:­
dzynarodową nad wykona• 
niem tego :zakazu. 
Następnie Za.brał głos prze­

wod.niO'Lący Związku Pisarzy 
Koreańskich, przewodniczący 
Koreańskiego Komitetu O­
brońców Pokoju - Han Ser 
Ya. Zaproponował ori, by nad­
zwycz.ajna sesja ""1atbwej 
Rady Pok-0ju uchwaJ.iła odpo­
wiedni apel do uczestników 
konferencji genewskiej i jed• 
nocześnie rozwinęła na całym 
świecie ruch na rzecz pokojo. 
wego r-0związanla kwestii ko­
reańskiej. , 1 

O sukcesach światowego 
ruchu obrońców pokoju mó­
wił znany dziennikarz brytyj. 
ski, Gordon Shaffer. Rząd 

brytyjski - st'Merdził on -
bardz.iej sle obawiał własne­
go narodu aniżeli nacisku Wa• 
szyngtonu, gdy odrzucił suge­
stie Dullesa, by wysłać żoł­
nierzy angielskich do Indo­
chin. Było to niewątpliwie 
wielkie zwycięstwo światowe­
go ruchu obrońców pokoju. 
Przewodniczący Vietnam-

skiego Komitetu Buddy~tów, 
Le Din Tam, mówił o stratach 
kolonizatorów francuskich w 
Indochinach. 

bm. doszło do polemiki mię· by~ me. do rozwiąza~ia 1 np. o godz. 11 nastąpi w Bibliote· nuowalo obrady nad sprawą 
dzy gaullistą Debre a .wlceml· Jas c.hc .iałby .obeirzec przed· ce 1·m. Ludwika Waryńskiego 

h ta k k lk Mal przywrócenia pokoju w Indo-
nistrem spraw zagrameznyc • 1 s "'."ieme . u ie owe, a . • uroczyste otwarcie wystawy chinach. Następne posiedzenie 
M. Schumanem, w. sprawie !'osia .chc1!'1ł~by się ba~ć z książk i zabytkowej pt.: „Pięć niejawne odbędzie się w so-
,,europ~~~ldej wspolnoty o· u1nyrni dziecn;i1. proponui.emy, wieków kultury ogólnoludz· boto, 29 bm. 
bronneJ • aby cała rodzina udała się na k .. „ w tym samym dniu 0 " 

Jak vodaje dziennik „Mon- festyn dziecięcy, który odbę· g:.Z · 18 w lokalu VIII Rejo· * * * 
de„, M. Schuman utrzymywał, dzie si~ w godzinach od 10 now~j Wypożycz.alni Książek Jak donoszą, w piątek, 28 
te układ w sprawie utwut'i'e- do 13 1 od 15 do 20 w. Parku dla Dorosłych przy ul. An· bm., przed południem odbę­
nia „armii europe1skieJ'' za- Ludowym na . Zdrowiu. Na drzeja Struga 14 odbędzie się dzie się posiedzen ie .eksper-· 
wiera taJne klauLule o czystu tzw. Placu Duzym będą wy· odcz:· t pt.: „Oświata i kultura tów w celu przestudiowania 
WoJskowym charakterze. do- stępowały z::.klado:W~ zespoły w Polsce Ludowej''. różnych propoz~·cji związa. 
tyczące stanu liczebnego, skła- ::.rtystyczne 1 a:tysc1 Teatru W przyszłą niedzielę nasi nych z przerwaniem ognia w 
du oraz u1.broJenta Jednostek Nowego, n~tomias~ na ~lacu cz telnicy spotkają się na Indochinach. · W godzinach 
przyszłej „arm11 europe1sk1ej". ~tym g:ac. będzie orkiestra wielkiej imprezie, jaką będzie popołudniowych odbędzie się 

Nowe kontyngenty 
wojsk francuskich do Indochin 

W&pomniane tródła podają , 
te spośród 70 uprpwadzonych 
statków, 40 bylo brytyjskich, 
18 - pływających pod ban­
derą panamską, 4 chińskie, 3 
greckie, 1 polsk I („Praca") l 
po .Jednym sta tlru norweskim·, 
duf\sklm, holenderskim i wło-' 
skim. Zestawienie to nie o. 
be.1muje okr~u od 1 stycznia 
1954 r. do dnia dzisiejszego. 
W okresie tym piraci Czang 
Kal..szeka dokonali naJ)aści na 
kilka statków, płynących pod 
r6~nymi batlderami, m. in. na 
st:atek „Prezydent Gottwald". 

Przewodniczący posiedzenia 
udzielił następnie głosu se­
kretarzowi jury mlędzynaro. 
dowych nagród pokoju - J. 
Zalamei (Kolumbia). Zalamea 
podał do wiadomości, że na 
po~iedzeniu jury w dniach 30 
I 31 marca br. postanowiono 
przyz.nać międzynarodową na­
grodę pokoju za rok 1953 wy. 
bitnemu aktorowi brytyjskie­
mu, Charlie Chaplinowi oraz 
Światowej sławy kompozyto­
rowi. radzlecklelnu, Dymitrowi 
Szostakowlczowl, · za wybitne 
zasługi 1 twórczą pracę w 
służbie ookoju 1 przyjaźni 
miedzy narodami. 
Wiadomość tę zgromadzeni 

powitali hucznymi oklaskam.i. 
Zalamea oolnformował, ~e 

Chaplin przyjął to zaszczytne 
odznaczenie z radością ' l 
wdziecmością oraz zakomuni­
kował, że pragnie przy-znaną 
mu nagrodę przekazać mia­
stom Londynowi, Wied;nlowf 1 
Genewie na cele pokoju 1 
przyjaźni. PolemizuJąC z Schumanem 1 o?bywac się bę~ą. ~bawy z festyn, organizowany przez posiedzenie ministrów ~praw 

Debre podk 1 eśłil, ze układ naJmłodszym1. dziecmi. Czyn- redakcję „Głosu . Robotnicze- " zagranicznych 19 państw, na 
paryski zawiera równiez tai- ne będ~ie takze „Wesołe mia- go" w Parku Ludow)'m na którym omawia ny będzie pro. 
ne klauzule o charakterLe pu- sieczko : . „ Zdrowiu. blem koreański. 
litycznym: „Skład oarodowuS· Młodz1ez łód.zka goście bę· ---------------------------
clowy Jednostek, ustalony v. dzie . w Młodziez~w~m Domu 
tym układzie _ osweaclczył K~I~u:? grupę dzieci 7e szkó~ 
Debre _ to sprawa 0 wyraz· w1.eis~1ch. w. programie prz~ 
nym charakterze politycznym". w;dziane. ie.st Z:wiedza~ie 
Debre stwierdził następnie. zt MDK, obiad 1 wesołe wspol· 

układ „umożliwi wstąpeeme neJ~11f1~icie patrzeć ~a ko· 
duwOdztwa francuskiego . prze, lorowe rnztańczone pary to 
I. ó Innych narodowości • • o icer w . . · · zapraszamy na występy zespo· 

Zgromadzenie Narodowe CSR 
/ 

uchwaliło ordynacją wyborczą 
gdy:I. Francja me będzie w sta· lów świetlie-0wych do Heleno· 
nie dostarczyć wymaganej o<l wa 1 do parku ·w Julianowie. PRAGA, 27. 5. 
niej liczby oficerów". De.br~~ Występy rozpoczną się 0 go- Dnia 26 hm. odbyla się 84 sesja. czechosłowackiego Zgro·~ 
zaznaczył, że układu par ys· dz.inie 15_ madzenla Narodowego. Tematem obrad sesji były projekty 
kiego nie ogłoszono dotąd wła- Także w dbiu 30 maja w ordynacji wyborczych do czechosłowackiego Zgromadzenia 
śnie dlatego, że zawiera on te szeregu szkół łódzkich, jak Narodowego, do Słowackiej Rady Narodowej • 
tajne klauzule o charakter.tł' np. w szkole 88, 51 i 72, odbę· Ordynacja wyborcza do Uczestnicy sesji, której 
politycrnym, dą się uroczyste akademje, Zgromadzenia Narodowego i przewodniczył Z. Fierlinger, 

Podkresłając, . że rząd dotych· poświęcone Dniom Oświaty, Słowackiej Rady Narodowej . jednomyślnie przyjęli projek· 
czas nie zwr<'.lcił się do Rady Książki i Prasy oraz Między- wyznacza, podobnie jak i kon· ty -Ordynacji wyborczych. Za· 
Republiki. by wypowiedziała narodowemu Dniu Dziecka. stytucja z 9 maja 1948 r„ ka- aprobowano również tekst 
się. czy uklad paryski zgodny Szkoła TPD nr 12 organizuje dencję obu organów władzy czechoslowacko • bułgarskiej 
jest z konstytucją, Debre po- loterię książkową, połączoną na lat 6. Jednocześn ie prze· umowy o wzajemnej pomocy 
wiedział: ,.Rząd nie neguje, ~e z kiermaszem i z.abawą tane· dłuża ona kadencję obecnego w sprawach cywilnych i kar· 
powinien w te) sprawie za· czną, a szkoła 118 projektuje Zgromadzenia Narodowego i nych oraz umowy handlowej 
sięgnąć opinii Rady Republiki. wyjazd ekipy do spóldziielnl j Słowackiej Rady Narodowej między Czechosłowacją a 
lecz boi sii;: to uczynić", produkcyjnej. · . n.aj dalej dQ 31 in-udnią 19!>4 r. Szwajcarią.. . 

.. 

Piec garncarski 
sprzed 19 wieków 
W połowie maja br. w Tuch­

linie, pow. Kartuzy, natrafio­
no przy budowie drogi na piec 
garncarski, pochodzący · z I 
wiek u naszej ery. 

Dobrze zachowany piec po­
zwala na podstawie fragmen­
tów konstrukcji I naczyń gli­
nianych ustalić nowe szcze­
góły kultury prasłowiańskiej 
mieszkańców tych ziem. 

Niedawno rownrez w pow, 
Kartuzy, " mianowicie w Kło­
sowie oraz C1.arlinie odkryto 
dwa cmentarzyska z okresu 
700-400 lat przed naszą erą. 
W kilku grobach skrzynkowych 
znaleziono 6 popielnic, a w 
nich kości ludzkie I przedmio­
ty z brązu. Nowooclkryte cmen­
tarzyska są dalszymi dowoda­
mi wysokiej kultury pomor­
skiej I świadczą o niezwykle 
gęstym osadnictwie na Pomo­
rzu Gdańskim. Odkrycia te u­
łatwiają poznawanie kultury 
Prasłowian w. Qkre1le · rz.ym­
skim. 

PARYŻ, Z7. ~. 
26 maja odbyło się w Pary. 

żu posiedzenie narodO\vego 
komitetu obrony. Przewod­
niczył prezydent Francji C·l­
ty. W po;;iedzeniu wzięli u­
dział członkowie rządu i 
przed&tawiciele dowixlztwa 
naczelnego francuskich sił 

zbrojnych. Był też obecny 
mini!Jter Bidault. 

Jak donosi prasa, na posie­
dzeniu rozpatrywano zagad­
nienie wz.moonienia fran<:u­
skich sił 7.brojnych w rejoni~ 
delty Rzeki Czerwonej. Pra.sa 
podaje, że ma nastąpić dyslo­
kacja wojsk znajdujących inę 
w Tonkinie, mają być sfor­
mowane · · nowe bataliony 
wojsk baodaiowskich oraz 
wysłane po!>ił.ki z Francji. 

*** . . „. 
'Agencje zachodnie podają, 

że szef sztabu francuskich sił 
zbrojnych, gen. Ely, zaJ)ropo­
nował rządowi francuskiemu, 
aby stanowisko dowódcy sił 
zbrojnych w Indochinach po­
wierzyć rnanzałkowi Juin. W 
kolach dziennikarskich twier­
dzą, że wysianie marszałka 
Juin do Ind-0chin jest próbą 
poobawienia go dowQ.11i:twa 
~ojak NATO. 

Sak stwierdzono, w wielu 
wy-padkach w bandyckich na­
padach na statki handlowe 
brały bezpośredni udział sa­
moloty amerykańskie. 

Obecnemu na &all D. Szo„ 
stakowlczowl delegaci i ge>­
ście zgotowali gorącą owację, 

· ozięki gdańskim kowalom 
szybciej odżyje ratuszowy zegar 

. GDAA'SK, 27. li. 
Wlet.a gl'Jańsklego Głównego Ratusza w dniu 22 lipca br. 

zabłyśnie nowym blaskiem. Cztery olbrzymie tarcze zegara 
otrzymają swój pierwotny wygląd - piękne, kunsztowne 
z/ocenia. 
Przyczynią się do tego kowale gdańscy. Załoga kuźni me­

taloplastycznej Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego w 
Gdańsku zobowiąza1a się - po7A swymi bieżącymi zada· 
niarttl - wykonać prace renowacyjne przy zegarze. 

Pierwotnie projekt-Owano pozłocić ponownie cyfry, pro­
mienie 01;dablaJące zegar oraz tzw. maskarony zegara, na 
c-0 trzeba by zużyć ponad kilogram złota. Z inicjatywy jed• 
nak kierownika pracowni metaloplastycznej, mistrza IM.aria• 
na Ogorzej!, zaml.ast pozłacania części zegara o powierzchni 
150 tys. cm kwadr„ starannie się je oczyści z osadów ara.a 
wypoleruje specjalnymi środkami chemicznymi. Przyniesię 
)2~ ioo tYl! 14. 9sz<:zednoścl. . - -· 
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Zwiqze:k Radziecki ~kład o bezpieczeństwie u NASZYCH· 
, 

zape'wnia braf,ersk~ pomoc 
na:rodowi· wwierskiemu w jego walce zbiorowym w Europie 

PRZYJACIOL 

Pociąg pokoju Berlin-Praea 

o zbudowanie podstaw socjalizmu oznacza triumf rokowań 
Na linii Herlin - Praga WProwadzono niedawno do 

stałej komunlkiacjl pociąg motorowy noszący zaszczytną 
nazwę „Pokój". Pociąg ten składa się z trzech wago­
nów obliczonych na 92 wygodne miejsca oraz 22 miej­
sca w wagonie restauracyjnym l porusza.ny jest dwo­
ma potężnymi motorami Diesla o mocy 450 PS każdy. 

Przemówienie K. J. Woroszyłowa na Ili Zjetdzie Wąglerski&i Partii Pracujących 
BUDAPESZT, ł1. 5. 

i wyldUcza politykę siły Maksymalna. szybkość tego pociągu wynosi 125 km 
ne aodzinę. 

Ten nowocze91'1y środek k?"lun!kacJ! wyprodukowały 
budapeszteńskie zakłady wagonów. 

Nr. m ZJńt11e Wętlenldef Partii PracuRąe1l wnloall przemówienie członek Prez:v· 
d.ium .l[C Kl'ZB, IL .J. Wonllifłow, ld6rf po pneliuanł11 poz drowleó w Imieniu KPZR l na­
ndu. radzłeektes-. o4wiackąl m. In.: Z przemówienia , J. Iwaszkiewicza na sesji Światowej Rady Pokoju Nowe motocykle czechosłowackie 

W roku bietącym czechosłowacki pnemy.'1 motocy• 
kl.owy wypuści na rynek wewnętrzny i za1raniczny 
nowy motocykl Jawa • CZ 150. BERLIN, 27.5. 

I. P. Sartre 
przybył 

do Moskwy 

Obrady IlI Zjazdu Węaier· 
sklej Partii Pricujj\cych toczą 
się na poc2ątlu.1 dlieal1tte10 r°' 
ku istnienia wolnyc.h, lude>wo­
demokratycmych. Wę&ier. W 
ciuu tych lat.t naró4 wqier­
ski pod klerownictwem swojej 
partii OSUUlll.ll,ł w lelkie 1ukce­
sy w budowie. nowe40, wal~ 
neao życła. sukcesy, które do 
gruntu zmieniły obliae Wę~ 
gier. Sukcegy narodu węgier­

skiego •• dobitnym łwiadec-

obozie pokoju, konsekwentnie 
prowadzą proklamowaną przez 
Lenina l Stalina oolitykę po­
koju, która spotyka się z naj­
gorętszą sympatią i poparciem 
wszystkich narodów na świe­
cie. Ta polityka pokoju opie· 
ra się na założeniu możliwoś­
ci ~lugotrwałego współistnienia 
systemu socjalistycznego i ka­
pitalistycznego oraz ustanowie­
nia normalnych stoaur;ików i 
kontaktów goąpodarczych mię­
dzy wszystkimi krajami. 

Jako przedstawiciel Polski pragnąłbym i ja don:ueić par~ słów w spra­
wie idei zbiorowego bezpieczeństwa. Kraj mój przywiązuje specjalną 
wagę do tego zagadnienia, a to dzięki wielowiekowyin doświadczeniom 
historycznym i niedawnym wypadkom wojennym4 które nauczyły Polskę 
i naród polski kochać i cenić i wytężać wszystkie siły dla zapewnienia 
bezpieczeństwa sobie i wszyJtkim narodom na świecie. 

W nowej maszynie zwraca j ą uwagę małe koła o śred· 
nicy 16" w porównaniu do powszechnie 'l>Otykanej 
średnicy obn:c:z:y 19". Te małe łl;oła zostały wybrane 
dlatego, aby można było zastosować najłatwiejszą 
amortyzację, która .;macznie polepszy jazdę, nawet 
w najtrudniejszym terenie. Motocykl osiąga najwyżsią 
szybkość 85 km na god?Jinę, .zużywa niewiele benzyny 
i ma doskonałe cechy, dzięki którym niewątpliwie sta· 
nie &ię ulubionym ty,pem motocykla wśrjid motocykli­
stów czechosłowackich i zairanicznych. Poza tą ma· 
szyną w najbliższym czuie rozpocznie &ię produkcjfł 
motocykl! jednocylindrowych 125 i 175 ccm oraz dwu· 
cylindrowych 250 i 350 ccm. 

MORWA. fl. 5. 

W frcMlę, ff ltm„ Da D)P'Ohe­

nłe Zwiąau Plllany R.aaJee­
łddi ~ł do MCllkwl' -
ny pisarz francuski Jean Paul 
Sartre. 

Na lotnisku moskiewskim 
:powitali pisarza francuskiego: 
sekretarz Związku Pisarzy Ra­
dzieckich Borys Polewoj, dy­
rektor Instytutu Literatury 
Swiatowej Iwan Ani.simow <r 
raz liczni pisarze radŁieccy I 
przedstawiciele ·prasy. 

Zakończenie 
ewakuacji 
rannych 

z Dien Bien Fu 
PEKIN, 27. 5. 

'.Agencje Nowych Chin poda­
je z powołaniem się na Viet­
namską Agencję Prasową, że 
w dniu 25 bm. ewakuowano 
z Dien Bien Fu 151, a w dniu 
28 bm. - 149 francuskich ran­
nych jeńców wojennych. Tym 
a.mym ewakuacja rannych 
została zakończona. Ogółem e­
wakuowano z Dien Bien Fu 
"' okresie od 14 do 26 bm. 858 
rannych żołnierzy francuskich. 
Personel lekarski i sanitarny 
Vietnamskiej Armii Ludowej 
w ciągu całego okresu ewakua· 
cjl żołnierzy francuskich opie­
kował się nimi z cal.nn poświe-
c.eniem. • „ 

Podjąć 
wszelkie kroki 
dla przywrócenia 

pnkoju w lndochinach 
PARYŻ, "7. 5. 

Z lnkJatywY francuskiego 
komitetu do walki o pokojowe 
uregulowani~ problemu indo­
chińskiego, do Genewy udała 
się grupa francuskich działa­
czy społecznych i politycznych. 
Przeprowadzili oni rozmowy 
.i przedstawicielami delegacji, 
uczestniczących w konferencji 
genewskiej i w imieniu 82 
francuskich dzlalaczy spoiecz­
nych, politycznych oraz du­
chownych wręcr.yli im oświad­
czenie wzywające „do podję­
cie wszelkich krok6w dla przy­
wrócenia pokoju w Indochi­
pach", 

. twem wielkiej, iywotnej siły 

ustroju demokrac:ii ludowej -
władzy mas pracujących, któ­
rym przewodzi klasa robotni-

. Clla. 

Węgierska Partia Pracujących, 
która zespoliła pod sztandarem 
Marksa -Engelsa - Lenina -
Stalina najlepsze siły narodu, 
J>bprowadziła kraj drogą two­
rzenia nowego ustroju społecz· 
nego, drogq budowy socjaliz­
mu. 
Wę&rr w chu:u krótkiego 

okresu historycznego prze­
kształciły się z zacofanego kra­
ju rolniczego w kraj o rozwi­
niętym przemyśle ~ocja1istyi;:r.­
nym i przodującej kulturze. 

W swej walce o dalsze pod• 
niesienie gospodarki narodowej 
i kultury, o zbud()wanie pod· 
staw SQCjalizmv., naród węgier· 
ski nie jest osamotniony. Miał 
on i !llł.dal mieć będiie bra· 
terskl'. . pomoc ze strony wszy~ 
stkich narodów, budującycn 
socjalizm, braterską pomoc na­
rodów Związku Radzieckiego. 

Naród węgierski twórcui pra­
cą dla dobra swej ojczyzny 
wnosi cenny wkład do sprawy 
umocnienia obozu pokoju, de­
mokracji i socjalizmu. Wasze 
suRcesy i osiągnięcia, świad· 
czące dobltnie o wyższości u­
stroju ludowo • demokratycz­
nego nad kapitalizmem, szcze­
rze cieszą naszą partię, masy 
pracującę Związku Radzieckie· 
go i wszystkich prawdziwych 
przyjaciół narodu węgierskie· 
go. 

Coraz bardziej umacniają­
ca s ię przyjaźń n.arodów o­
bozu demokratycznego - to 
niewyczerpane źródło 1eao 
niezwyciężonej aily. 

Kraje demokracji I socj all:-:­
mu, zjednoczone w potężnym 

Lobitnyin wyrazem tej po­
lityki, która zdobyła sobie za­
ufanie wszystkich miłujących 
pokój narodów, są propozycje 
Zwi111ku Radzieckie10 w spra· 
wie bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie oraz wysunięte na 
konferencji aenewskiej przez 
delegację Chińskiej Repul>llkl 
Ludowej propoiycje o współ­
pracy narodów Azji w dziele 
obrony pokoju, 

Pokojowej polityce zW!ązku 
Radzieckiego i wszystkich 
krajów obozu pokoju koła a· 
gresywne przeciwstąwiają w 
stosunkach mi•dxynarodowych 
„pollt}'kę 11ły", nacisku i za· 
straszania. Jednakże wcześ­
niej czy później panowie ci 
będą musieli zrozumieć całą 
beznadziei ność I śmieszność 
ich dążeń do zastraszenia wol­
nych narodów. 

W ostatnim cz:a•i• oslą1nlęto 
pewne osłabienie napi4;cie 
międzynarodowego. Nie po­
winniśmy jednakż11 pr~eniać 
tego faktu. Wnni;owie pokoju 
nie dają za wyaraną, ni11 wy­
rzekli się oni swych celów, o­
twarcie grożą · światu nową 

wojną. 
Oto dlaczego zadaniem wszy­

stkich miłujących pokój all 
jest nieustanne demaskowa­
n ie knowań podżegaczy wo­
jennych, Ich zbrodniczych pla­
nów, jest wzmaganie czujności 

. j sprawności organizacyjnej, a­
by zapobiec wszelkim prowo­
kacjom . wojennym ze strony 
wrogów pokoju. 

W zakończeniu K. J. Wo­
roszyłow odczytał tekst nastę· 
pującego pisma powitalnego, 
przekazanego III Zjazdowi 
Węgierskiej Partii Pracują­
cych przez KC KPZR: 

„DO m ZJAZDU WĘGIERSKIEJ PARTil 

PRACUJĄCYCH 

Komitet Centralny Komunistycznej Partlł Związku 
11.adzieckiego prze5"1A braterskie pozdrowienie Ili Zja­
:zdowi Węgierskiej Partii PraeuJ1r0ych 

Pod kierowniclwem Węgierskiej Partii PracuJ"cych 
naród wegierski osiągnął wielkie sukoesy w umocnle· 
niu ustroJu ludowo - demokn.tyczneao i pewnie kroczY 
dron do socjalizmu. 
Gor~ żyr.eymy Węclersldej Partii Pr&cującycb no• 

W)'ch sukcesów w walce o 11budowanJe podstaw •ocja­
lizmu, roswój rolnictwa 1 umocnienie sojuszu klasy ro• 
bołnim:ej I chłopstwa, o stałe podnosunie materlaln• 
go 1 kulturalnego poziomu życia mas pracujących. 

Niech żyje Węgierska. Partia Pracujących - organ!· 
sator i pnywódca. klasy robotniczej i wszystkich ludzi 
pn.cy na Węgrzech! 

Niech tyje niezłomna preyJaii\ mitldllY narodami W4t 
gier i Zwl"zku Ra.dziec~ego! 

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTU 
ZWIĄZJCU RADZIECKIEGO". 

Idea wspólnego paktu bez- państw europejl>kich, wielkich 
pieczei\stwa spotkała się w i małych, zapewnia poszano­
moim kraju ze zrozu,mieniem, wanie ich niepodleglości na­
a nawet, powiedzię.łbym - z rodowej, wyklucza interwen· 
entuzjazmem. Wszyl!'Cy praw. cję w sprawy wewnętrzne. 
dziwie kochaj.cy swą . r,j. Uklad o zbiorowym bezpie· 
czyznę Polacy 111 zwolennika. czeństwle stanowi przeciwieit­
mi tego paktu. Ale powie- &two „eur0pejskiej wspólnoty 
d.!:iałbym więcej. Id~ ogólne- obronnej", realnie rozwiązu­
iO beilpiecz9ństwa toruje so- jąc te zadania, które rzeko­
bie drogę do serc i um)"Słów mo miałaby 1·ozwiązać „armia 
milionów ludzi w carej Euro. europejsk.a". 
pie. W idei „europejskiej wspól-

Za1Bda zbiorowego beiiple. noty obronnej" tal 1ię przy 
ezeństw.a oz.nicza triumf płer- tym jedno wielkie i ·zasadni­
wiaatk• rokowań. i wy-klucza cze niebei.pieczeństwo. · Fak­
politykę siły. Oparta jest ona tycznie idea ta ustanawia he­
n.a równośd W!rLYS,tklch gernonię militaryzmu zachod· 
-------------· nio-niemieok!ego w Europie 

zachodruej, podporządkowując 

Społeczeństwo 
włoskie 

• coraz ostrze1 
.doma1ra si~ 

zakazu 
broni afolewei 

RZYM, :n. 5. 

Jak wynika z komunikału o­
J)Ubllkowanego pnez Włoski 

KomUeł Obrońców Pokoju, 
11połeczeństwo włoskie coraz 
ci.ęśeiej w111tępuje z protestem 
J)nechvko 11tosowanlu broni 
atomowej wodorowej oraz 
wszelkiej broni masowej za-
1lady, Jak równieł przeciwko 
rałyflkacjl układu o „europej-
1kleJ wspóJ.)ocle obronnej". 

W ostatnich dniach rady mu­
nicypalne w Rawennie, Pad· 
wie, Montfalcone, Orvieto, Al­
camo I w 22 mniejszych mia­
stach uchwalily rezolucje pro­
testujące przeciwko stosowa • 
niu broni masowej zagłady. 

Wielu duchownych prowincji 
Rawenna wystąpiło z oświad­

czeniami popierającymi walkę 

Komitetów Obrońców Pokoju, 
d„magając się zakazu broni 
masowej zagłady i zmniejsze­
nia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. 

mu Inne kraje europejskie. 
Naród niemiecki, oddany 

demokracji ! pokojowi, może 
stanowić jeden z najważniej. 
szych elementów kultury o­
gólnoeuropejskiej - i takie 
zjednoczone Niemcy mogą 
stanowić poważny czynnik 
trwałego pokoju w Europie. 

Realiz.acja paktu zbiorowe­
go bezpieczeństwa ułatwiłaby 

stworzenie jedn-0litego, demo­
kratycznego i pokój miłujące­
g-0 państwa niemieckiego. 

Niedawno widziałem w „I­
lustrated London News" ry­
sunek wYObrażający mapę 
Francji z wskazaniem celów 
ewentualnego bombardowania 
pociskiem wodorowym. Z r y­
sunku te~ wynikało, że wy. 
starczą trzy takie bomby, a­
by Miszczeniem pokryć całą 
powierzchnię tego wspaniałe­
go kraju. Trz.y bomby wy­
starczą, aby zniszczyć i Notre 
Dame w Paryżu, i katedrę 

Chartres, I dom Flaubeda 
!>Od Rouen, I dom George 
Sand I Chopina w Nohant, i 
bibliotekl paryskie, i :r.amki 
nad Loairą, a przede wszyst­
kim z.niszczyć siłę b lologicz. 
ną i Intelektualną tek wiei. 
kiego narodu, jakim Jest n:1-
r-ód francuski. 

Mechanizmem służącym do 
rozpętania wojny atomowej w 
Europie Jest właśnie przecież 
utworzen ie „armil europej­
skiej", której właściwi k ie­
rownicy, militacyści zachod· 
nio-niemieccy, bynajmniej nie 
kryją sie ze swoimi odweto­
wymi, wojennymi, straszli· 
wymi, niszczycielskimi plana­
mi. 
Stąd walka przeciwko „eu­

ropejskiej ws11Ólnocie obron­
nej" o układ zbiorowego bez­
pieczeństwa - jest zarazem 

Kobiety ·angielskie 
żądają przyjęcia 

spółdzielców· polskich 
LONDYN· . do Międzynarod~wago Związku Spńł~~!~!!~~7• s. 

I w miejscowości Brighton roŻpoczęły się obrady doroczne 

Man.1testac1·a na czes' c' Xll rocznicy ::::~=~ ~~:r:!s~:!~ł ·~o~~~~:~: d;~~~~e:.półdzielczego. w 

. br~;~~~tnl~f ~ksz~~~i!res:ios~~ ~~~~~ :Ef?,~l;:~~;ł~ 
_______ ,.;.. _________________ [ jęcia spółdzielców polskich w 

• zawarcia Układ U Ukazał Sl·ę 22 . numer ~~::jtąccz~~~;~~~ ~~~:~j ~~= 
zolucji delegatka E. Gowlmg, 
która bawiła niedawno w Pol. 

angielsko-radzieckiego 
LONDYN, :n. 5. 

w dniu 21i bm. odbył ~lę w Lon4ynłe, 1orpnbowany 
pnez Towarzystwo przyjaźni Angielsko - Ra<hiecklej, wiec, 

poświęcony' Xll rocznicy podpisani• układu angielsko • ra· 

d&iecklego. W wiecu tym wzięli udział przedstawiciele róż· 
nyoh 1wląsk6w sa.wodowycb · 1 1połe~eńsiwa angielskiego. 

Przemawiając na wiecu zna· rezolucję wzywającą rząd an-
ny dZJiałacz zWiązku zawQd~ gielski do podjęcia rozmów 
wego pracowników przemysłu ze Związkiiem Rad:i:iecklm, by 

W I I I sce, podkreśliła, że Polska w · ,,Trybuny 0 ności dziedzinie spółdzielczości osią· 
gnę1a w latach powe>jennych 
takie sukcesy, o jakie spół· 

T J E S () N U M E R U : dzlelczość angielska musiała 
woJcłech Barm: - specjalny wysłannik „Trybuny Wolno· walczyć dziesiątki lat. 

ści": Niemcy w rok po wypadkach berlińskich - „Na Uczestniczki kongresu U· 

granicy dwóch światów'' chwaliły ponadto rezolucję 
Jan Wasowski: MJS „Prezydent Gottwald" telegrafuje - domagającą s ię zakazu broni 

„SOS p :raci!" - dokumenty o szczegółach uprawa· 1 •• asowej zagłady. 
dzenia polskiego statku 

Z zagadnień partyjnych: . . . 
„Mądremu biada" - z. Gr~edz1ck1 i Cz. S:o/ffianska 
Jak towarzysze z KP w Lidzbarku Wamunskun przyjmo· 

wali słuszną krytykę 
Pisarze o swojej pracy 
Gustaw Mo1•cinek: „Ludzie mogą być dobt'zy" 
Igor N everly: „J.ak to było ze Szczęsnym" . 
Yves Consta.nt - w korespondencji własnej z Paryza: 

„Pachn ie kauczukiem", dem<1skuje amerykańskie in· 
teresy w Indochinach 

Koncerty 
artys1ów radzieck:ch 

w Grecli 

w•lk11 o Europę, o Jej cywili. 
za<: i ę i kul tuJ:"~. 

Zasada zbiorowego bezple· 
czeństwa musi zwyciężyć, 
gdyż reprezentuje najzywot. 
nlejsze · 1nterresy wszystkich 
narodów europe}skich, lntei. 
resy rozwoju, rozkwitu, bez­
pieczeństwa i niepodległości. 

Musimy wytęzyć wszystkie 
siły, aby naszym słowem, któ. 
re jest przeciei naszym czy. 
nem, przeciw$tawić się nie 
tylko irozie wojny, ale prie­
clwstawić 1ię takie panice 
wojennej, która jest naj&or• 
szym dorli!dcą. 
Pragnę tutaj wyrazić prze. 

konanie, te wszyscy twórcy 
zrozumieją· tę swoją rolę, rolę 
budowniczych, życia, i te je­
szcze ciaśniejszym kręgiem 

sku,plą się wokół nleblealtie• 
go sztandaru pokoju i wokół 
znaku białego . gołębia. 

Zapora-kaskada w Bułgarii 
Największym obiektem en-ergetycmym drugiej pilę-· 

cloJ.atki w :Bułgarii Jest zapora - kaskad.a im. Wasyl.a 
Kolarowa Batak • De brasztica • Aleko. Budowa 
tej kukady rouiąga się na długości około 60 km 
i •zerokości 40 km. Zbudowane zostaną trzy zbiorniki 
woctne, z których zapora „Ba.tak" będzie o pojemności 
300.000.000 m szek, trzy stacje elektryczne, dzle9U1tki 
kilometrów tuneli, kanałów itp. 

O tkali t.ej ogromnej budowy i o rozml.etITA 
ponczegól.nyeh robót budow1anych m6wi fakt te wy· 
budowane tunele będą znacznie większe nit wszy· 
s.tkle przekopane do 1953 roku w Bulaarli tunele 
kolejowe i hydrotechniczne i 1.~·krotnle dłuższe 
w stosunku do zbudowanych do 1944 roku. W celu n· 
alizacji tej budowy wykopanych zostanie około 
2.000.000 m sześc„ przede wszystkim mas skalnych, 
z tego największe części z tunelów. 

, 
Odczepieni ee 

Podczas manewrów 
odrzutowce 

holenderskie 
ostrzelały 

w1spę Borkom 
Agencja ADN podaje, że W' 

czasie manewrów na Morzu 
Północnym odrzutowce holen„ 
derskie ostrzelały w ponie„ 
działek wyspę wschodnlo-fry„ 
z;i.jską Borkum. 

Równiet w czasie manewrów 
lotnictwa brytyjskiego na M04 
rzu Północnym zostali ostrze,. 
lani rybacy z Toenn!ngen. 

Aneto-amerykańskie kłótnie 
widziane z Genewy 

Spotkałem przed kilku dni.a. chinach gilami lądowYmi, nowisko brytyjskie Eisenhe>­
mi człowieka, który dwa morskimi i · powietrz.nymil" wer zadeklarował, te gotów 

lata temu był pilnym czytel- Propozycja druga: „Interw»- jest stworzyć bez Anglii pakt 
nikiem prasy amerykańskiej niujmy w Indochi!ach silami Azji południowo-wschodniej, 
i angielskiej, a obecnie, po lotniczymi, w walkl lądowe minlster spraw zagranicuiych 
dłuższej przerwie, znów za· wplącz.my baodaiowców. Nowej Zelandii, Webb, nie 
czął ją pilnie studiować. Sie. czangkaiszekowców i lisyn· bez Inspiracji Londynu, dał 
dział za biurkiem, na którym manowców!". „To mał-01 do zrozumienia, że jego kraj 
rozłożył przeróżne „Obserwe- odzywają się inne glosy - nie przystąpi do tego paktu, 
ry", „New York Timesy", „Ti- Mu.simy mieć solidniejsze o- jeśli W. Brytanh nie będz i e 
mesy" i „Christian Science parcie! Musimy stworzyć pakt w nim uczestniczyć. Cóż więc 
Monitory". Azji południowo-wschodniej". Eisenhower i Dulles mają w 

_ Gdybym nie miał tych Ale tu Londyn zajmuje sta- garści? Syjam, Czang Kai. 
tekstów tu, przed' sobą, ctar- nowisko inne. Przeciwdi.iałać ezeka, L\ Syn Mana. Każdy 
ne na białym _ pow iedział _ rozwojowi ruchów narodowo. przyzna, że to niewiele. 
nie wierzyłbym , ż~ to jest wyzwoleńczych, starać się WC1kół tych zagadnień rc>!­
możliwe. Przed dwoma laty tam, gdzie jest to jeszcze moż- le~a się niebywały h.alas, pod. 
podobne wzajemne obrzuca- liwe, utrzymać kontrolę nad niesio:ny przer. buTŻuazyJną 
nie się wyzwiskami było nie rozwojem wypadków 'w Azji, prasę anglosaską. Podiam dwa 

Utr m · ·e ci·e nrzyklady, dwie wypowiedzi, do pomyś lenia. Czyżby to zy ywac swoi pozy - ,.. 
współczesne „święte przymie. naturalnie .. Ale równocześnie by dać miarę drastycl!noścl 

Londyn zdaie ~obie sprawę ze sformułowań publicystów rze", ów sławetny sojusz an. ~ • 
glo·amerykański zawali ł . wplątanie się w wojnę w Azji b~ź znad Tamizy, bądź tei 
się"? " · oznacza dla Imperializmu bry. znad Potomacu. 

tyjskiego śmiertelne niebez. „Obecnie mu5imY spojrzeć 
pieczeństwo. Grozi to, po faktom w oczy. Wspólnota 
pierwsze, utratą wpływów w anglo-amerykańska ;majduje 
Indiach, Cejlonie, Burmie, w się w śmiertelnym niebezpie • 
ogóle w całej Azji południo· ci:eństwie - pisze „Sundav 
wo.wschodniej, g.rozi zerwa- Pictorial" - dwaj wielcy so­
niem więzi łączącej Londyn z jusmicy kroaa w odwrot• 
przychylnymi mu dotychczas nyrh kierunkach". 

Rzecz ~asna, twierdzenie 
głoszące, że- sojus,z „zawalił 
się" byłoby fałszywe, · mimo 
iż tak piszą publicyści bur. 
żuazyjni angielscy i amery­
kańscy. („Nie ulega wątpli­
wości, że Wielka Brytania nie 
jest już n.adal sojusznikiem 
USA w pełnym tego słowa 

iinaczeniu" - pisze np. 18 
maja „New York Daily Mir­
ror"). Ale z pewnością nigdy 
od zakończenia II wojny świa. 
towej nie zarysowały się tak 
~strn, tak wyraźnie sprzecz­
ności między tymi dwoma 
uaństwami imperialistyczny­
mi. Stalo się to wówczas, 
kiedy na pierwszy plan za­
gadnień międzynarodowych 
wysunęły się problemy azja. 
tyckie. problemy takie; .iak 
problem przywróceni~ poko. 
ju w Indochinach, bądź też u­
tworzenia agresywnego paktu 
Az.ii południowo-wschodniej. 

grupami burżuazji ilildyjskiej, Bracia Alsop :z: „New York 
ce.lloń~kfej Itp. Herald Tribune" biadają: 

Imperializm brytyjski prag. „Sojusz międ-zy Wielką Bry. 
nie utrzymać swoje pozycje tanią a Ameryką jest obec­
azjatyckie. spoić silniej Ce.i - nie bliższy załamania niż 
Jon, Indie, Pakistan z Wspól- więk•7ość ludzi wyobraża ~o­
notą Brytyjską. To nie przy. bie. W najwyższych i najbar. 
padeli:. że królowa angielska dzi ej odpowiedzialnych ko. 
podr~żuje przez okrągły rok łach panuje zarówno w Lon. 
po domin iach i koloniach. dynie, jak · i w Waszyngtonie 

Waszyngton zaś uważa, że wrnfemna niechęć". 
jego bogactwo upoważnia go Takich i tym podobnych wy. 
do siegnięcia po azjatyckie powiedz! mo-i.na przytaczać na 
pozycje brytyjskie i francu- tu7liny I kopy. Jaki obrót 
skie. Na gruzach tych impe- przyjmą te wy-padki? Nie 
rializrnów usiłuje usadowić bawmy się w proroctwa. Pa. 
się Wuj Sam; Oto sprzed. m leta.imy, że w świec ie impe­
r.:.~ć mldstawowa. r !<1listycznym do>:iałają oprócz zapewnić całkowitą realizację 

budowy maszyn, Smith, pod- układu angielsko-radzieckiego. 
kreślił · wielkie znaczenie, ja· 
kie dla gospodarki angielskiej Rezolucja wzywa wszystkich 

członków .związków uiwodo· 
'ma rozwój handlu ze Związ· wych do walki o jedność an-

Bronisław Wiernik: 
z wędrówek po Białostockiem 
Spotkania" 

Dnia 25 bm. odbył się w te•· 
trze atet, ~kim „01 ·mpi~" poieQ· 
n.alny koncert artystów radx.iet· 
kich - Oborina. Sobolewsk<eqo, 
Dołuch...nowej Tiehomlrnowej, 
Makarowef. L•dhoch I Kallnkow • Ani Londynowi, ani Wa-
ckie). t · · j 

Na koncercie obecni byli: pre· sz:vng onow1 rozwo W Y-

U \•plomacja brytyjska roz. sił odśrodkcrwych również sl• 
poczeła kontrakcj ę. Win. ły scalające, dośrodkowe. 

ston Churchill dwukrotnie o- Dlatego należy patrzeć na 
świadczył, że W. Brytania przebieg wypadków r. chło· 
nie zamierza ipodejmować ja- dem i rozwagą, bez popada. 
kichkolwiek zobowiązań pol!- nia w przesadny optymizm, 
tycznych i militarnych przed ale i bez lekceważenia wyda-
7.akończeniem konfe~encjl ge- rzeń, które wstrząsają Zacho-

Idem Radzieckim. Stwierdził gielskiego i radzieckiego ruchu 
on, ie rozwojowi tego handlu zwi.ązkc wego, by przyczynić 
przeszkadzają ograniczenia Elę do realizacji układu an­
wprowadzone przez Stany gielsko-radzieckiego w celu u-
Zjednoctone. trwalenia pokoju na caijrm I 

VCJ:estnlcy wiec•1 uchwal.ill ś.wi.acia. 

Zofia 'skalska: „Czego nie wiedzą towa.rzym:e w KW" 
• Czy gromada Horodyszcze jest rzeczywiście przodu· 

jącą gromadą? 
Jeno Ungvarl donosi z Budapesztu: „Wid7J!ałem mecz An· 

glia - · Węgry" · 
Mgr l\ł_i Malewla.k; „Milość macierzyńska nie powinna za· 

ile piać" 

mler Papaqos. przewodn•cząey padków w Azji w najwy:i:­
parlamentu Rodopulos. wielu de· szym stopniu nie idzie w s1n.2k. 
putOW"11Yth do parlamen•tu, Al t W t · 
przedstawiciele społecze1i$twa, e o o aszyng on pragnie 
Jak również ambasador ZSRR w W~"Wołać zbrojną aw<inturę w 
Gre~Ji M. G. Slerąiejew. Azji. I tera ~ w tej dziedzinie 

1 Po koncercie publlcznollt zQO· sy pi ą, s i ę prO"'OZycje: „Jnter.• 
, towała artystom rad;i;lecklm ser· ,,. 
~_eeUl'ł. owację. _wen.i.ujmy '1.iQ;roinie w. lnd_t 

new~ej. , dem. I 
..Ki~.W _9<1Powie<;l:z:l na ata„. M.AmAN ~. 
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Zapomniana spółdzielnia Plan asortymentowy Grupa partyjna pomogła 
5 kwietnia br. minęła JUZ 

czwarta roczniC.'l podpisania 
statutu Zrzeszenia Uprawy 
Ziemi przez 14 chłopów w -Li· 
pinach. Cztery lata, to bardzo 
dużo. Wiele może :r.robić w 
ciągu tego okresu każdy rol· 
nik, a d\>bn:e pracujący ko­
lektyw m~e ze spółdzJeln! 
uczymc na.prawdę wiorowe, 
kwitnące go9podarstwo rolne. 

ciła się w kolektywne gospo· 
da;stwo. 

bozy". Jednemu przewodzi 
soŁtys Kosakowski. Do obozu 
tego należą również Jabłoń­
ski i dwaj członkowie partii: 

• - niewzruszonym 
UCHWAŁA 

PO RAZ TRZECI 

Co zrobiono przez <ł lata w 
Lipinllch? Spółd:r.ielnie posl.a· 
da oborę zespołową na 20 szt. 
bydła oraz sporo maszyn i na· 
rzędzi rolniczych: 2 siewniki, 
wialnię, kopaczkę, żniwiarkę, 
r.aprawiarkę do ziarna, gra· 
biarkę itp. zarówno remontu 
obory, jak i zakupu narzędzi 
l maszyn dokonali lipińscy 
spółdzielcy z kredytów pań· 
atwowych. 

Przed teaoroeznyml slewa· 
mi wiosennyini odbyło się ze· 
branie cz!onjców spółdzielni w 
Lipinach. Na zebranill tym, w 
obecnośd przedstawiciela 
władz pow~towych i :Srzezin 
l sekretarza Komitetu Gmin· 
nego partii, tow. Solaru, 
spółdzielcy podjęli uchwałę o 
przystąpieniu do zespołowej 

uprawy swej ziemi. (Nawia· 
sem mówiąc, już dwukrotn ie 
podejmowano takie uchwały). 

Zebranie skończyło się. U· 
chwałę podjęto. Ale wiadomo, 
że od podjęcia uchwały do jej 
realizacj i - szmat drogi. U· 
płynęło k ilka dni. Ziemia po. 
deschła. C:r.as byto wyruszyć 
w PQle. W Lipinach prz}"stą· 
p iono do prac wiosennych. 
Niestety, tak jak dawniej, po 
staremu, indywidualnie. 

Jan Borowiecki i Stanisław 
Tomczyk. zarówno Kosakow· 
.s.ld, laik i Bwowieokl z tytułu 
„należenl.a" do spółdzielni cią· 
gnęli poważne zyski. Kosa· 
kowski ot!'zymał w 1952 r. 12 
tys. zł pożyczki od państwa. 
Postawił ooble nowy dom, o­
borę, odremontował stodołę. 
Podobnie wygląd.;i sprawa :r: 
Borowieckim. Do zespołowej 
roboty nie kwapią się jednak, 
chi;>eiaż na prawo i lewo gar· 
dłują, ie oni pierwsi by prey· 
stąpili, tylko ... :r.arząd tego nie 
dopilnował. 

Niewiele jut tygodni pozo­
stało naszym przedsiębior­
stwom do v•ykonani<1. planu 
1-go półrocza 1954 r. Wkrót­
ce będ zięrhy mieli za sobą 
czwartą część czasu ustalone­
go przez II Zjazd partii na 
wykonanie jakże rozległych 

zadań w dz:edzinie szybszej 
poprawy bytu mas. Fakt ten, 
z którego nie wszyscy może 
zdajemy sobie sprawę, zmusza 
do k ry tycznego przypatrzenia 
się naszej ootychczasowej pra­
cy nad real izacją planów l do 
jak najszybszej$o us.uni~cia z 
n iej niedomagań hamujących 

tempo wcielania w tycie pro-

3 proc., z planu dostaw w tym 
okręsie wywiązało się w 94 
proc. Równ i eż przemysły: ma­
ęzynowy , chemic:my, materia­
łów budowlanych, przy wyż­
szej od planowanej produkcj i 
globalnej, ·nie przekazały gos­
podarce narodowej w ustalo­
nych rozm iarach tak barćl :o 
jej potrzebnych artykułów, 
jak np. niektóre mas;i:yny żni­
wne, kwas ~iarkowy, soda i 
niektóre nawozy sztuczne, ce­
gła i ceme1it. 

Podobnie wygląda sytuacja 
w przemysłach bezpośrednio 
zaspokajających potrzeby lud­
ności, jak np. przemysł boawet­
niany. Zakł.a dy podległe CZPB· 
Północ wyprodukowały znacz­
nie więcej aniżeli to było 
pr.zew1dziane planem flaneli 
koszulowej, tkanin ręczniko­
wych i s zeregu innych arty­
kułów. Natomiast flaneli pi­
dżamowej dały tylko 94,5 proc. 

• gram u partii: 

Państwo ludowe dba bo· 
wiem o to, aby rozwijały sic 
spółdzielnie produkcyjne, aby 
s rok1,1 na rok wzrastał dobro· 
pyt spóldzieJców. 

Przez 4 lata, mimo pomocy 
państwa, mimo naprawdę do­
godnych war unków (memia 
spółdzielców leży w dwóch 
dużych komplek&ach, na kló· 
rych z powodzeniem można 

stosować maszynową obróbkę 
gleby), spółdzielcy z Lipin nie 
wypełnili podstawowych wska• 
zań statutowych, nie włączyli 
ziemi do zespołowej uprawy, 
nie wprowadzili jednolitego 
płodozmianu, słowem. w ży· 

ciu ich i pra~ nie zaszła żad· 
na zmiana. Pracują tak, jak 
dawniej - indywidual1nie. 

Obecnie wśród spółdzielców 
toczą się spory, na temat -
z czyjej wiey nie przystąplo· 
no do wspólnej roboty, kto 
pierwszy sam rozpoczął pracę. 
Wydaje się jednak, że nie­
ważne jest „kto pierwszy", o 
wiele ważniejsie jest to, że 
nikt ze spółdzielców nie .,o· 
szedł wtedy do tego spółdziel· 
cy, który rozpoczął robotę.nie 
wyjaśnił mu jego złego pastę· 
powania. Nie uczynił tego ani 
przewodniczący ~półdz1elni, 
Roman Godala, ani sekretarz 
podstawowej organizacji par· 
t yjnej, tow. Jerzy Chrudzim· 
ski. 

.obóz przeciwny - to Goda· 
la, Chrudzilnski, Kubicki i 
kilk'u jes:r.cze członków spół· 
dzielni. Ludi;i~ ci w :r.as.adzie 
chcą gospodarki zespołowej, 
doceniaj ą znaczenie spółdziel· 
ni produkcyjnej dla wzrostu 
swego dobrobytu. N;e wiedzą 
tylko, jak zabrać się do „po· 
stawienia na nogi" lipińskiej 
spółdzielni. Tak przynajmniej 
wynika z ich wypowiedzi. 

Główną więc przyczyną sła­

bości spółdzielni w Lipinach 
jest brak zdecydowania, nie­
dostrzeganie właściwej drogi, 
bierność i :r.astój. 

A dzieje się tak dlatego, że 
organizacja partyjna w spół· 
dzielni nie przejawia aktyw· 
naści, nie czuje Sil! kierownl· 
k iem politycznym spółdzielni, 
n ie czuje się odpowiedzialna 
za jej losy. 

Polityczna słabość organlza· 
cji partyjnej i n~ki poziom 
świadomości jej członków 
sprawi.ają, że organii.acja pa.r· 
tyjna wlecre' się w ogonie, że 
obojętnie odnos i sit: do łama· 
ni.a uchwal ogólnego zebrania, 
że właściwie idzie na pasku 
tych, którzy nie chcą kolek· 
tywnej pracy. 

Trzeba sob;e otwi;ircle po­
wiedzieć, ?e sporo jest jeszcze 
tych niedomagań w wielu na­
szych zaklaaach, a nawet w 
szeregu gałęzi przemysłu. Nie­
wątpliwe osiągnięcia, którym 
zawdzlęczamy między innymi 
następną z kolei obniżkę cen, 
nie mogą nam przesłaniać tak 
istotnego braku, jakim jest 
cięsto notowane niewykona­
nie planów asortymentowych. 

Oto - jak wynikało z ko­
munikatu o wykonaniu pla­
nu I kwartału br. - np. gór­
nictwo, które wykonało plan 
według wartości w 102 proc., 
nie dało m. in zaplanowanej 
ilości najw'iż:'.iej,zego artyku­
łu - węgla Hutnictwo, prze­
kraczając plan wartościowy o 

Przemysł dziewiarski nie 
przekazał handlowi w I kwar­
tale br. spadziewanej ilości 
pończoch i skarpet stylono­
wych, nagromadzi! zaś w slda­
dach, zupełnie bez potrzeby, o 
przes·zło polowę więcej b'.eliz­
ny męskiej niż przew i dują u­
stalone normy zapasów. 

Najgorzej jednak pod wzglę­
dem realizacji planów asorty­
mentowych przedstawia się 
sytuacja w przemyśle wełnia­
nym. Dosłownie ze sw1ecą 
szukać trzeba zakładów, które ------------·! w pelnl realizui11 na tym Qd· 

Zastanówmy Ilię, gdzie 
tkwią przyczyny tego, że ~pół· 
dzlelnia w Lipinach po 4 la· 
tach „is tnienia" nie przekształ· 

DLACZEGO TAK SIĘ 
STALO? ·wybitny 

uczony radziecki 
z wizytą w Łodzi 

cinku awoje zadania. I tak w 
kwietniu zakłady podległe 
CZPW~Półno<: dały tylko 55 
proc. planowanej ilości tka· 
nin czesankowa • wełnianych. 
ZPW w Konstantynowie, któ­
re tkanin chustkowych potra. 
fily wykonać at 337 proc~ u­
branlówltl 40-procentowej da­
ły zaledwie fiU proc„ a 60· 
procentowej jeszcze mniej, bo 
50,8 i;>roc. ZPW Im: Struga 
wykonały w tym samym okre-
1ie 213 proc. planu tkanin su­
kienkowych, 50-procentowych, 
ale nie dały potrzebnej Ilości 

13 Innych artykułów. Nie po­
mogą tu żadne wyjaśnieni.a 

kierownictw zakładów, że 

„trudności obiektywne" Itp. 
Przecie* z podobonyml trud­
nościami walczą również takie 
:r.akłady. jak ZPW Im. Luka­
sińekiego czY ZPW im. Dą­

browskiego, a jednak plao a­
sortymentowy wykonują. 

W spółdzielni produkcyjnej 
w Lipinach istnieją dwa „O· 

W wietu zakladach przemyslu kluczowego produkcja 
uboczn!l wciaj; jeszcze nie ruszyła z miejsca. 

Wie o tym Komitet Gminny 
partii, wiedzą chyba równ:eż 
towarzy'1Ze z KP, i z Wydziału 
Politycznego POM. Do Brzezin 
czy do Bogdanki z Lipin prze· 
cież niedaleko. Ale instancje 
te, jak widać, zbyt mało inte· 
resow<1ły się pn1cą tej organi· 
zacji, nie pomogły jej w prze· 
zwyciężeriu .trudności na dro· 
dze stworzenia prawdziwej 
spółdzielni w Lipinach. 

w dniach se l 31 bm. prze­
bywać będzie w naszym mie· 
ście wybitny astrofizyk ra­
.dz iecki, prof, dr. Ą. I, Lebie­
diński. Jest on profesorem 
Uniwersytetu Im. Łomon.pso· 
wa w Mo'skwie orait stałym 
współpracown i kiem 'l'owarzy­
stwa Wiedzy Naukowej i Po· 
l itycznej w ZSRR, Do Polski 
przybył na zaproszenie To­
warzystwa Wiedzy Powszech­
nej. Podzieli się on ze współ­
pracownikami tego Towarzy­
stwa oraz naukowcami poi· 
skimi doświadczeniami płyną­
cymi ze współpracy radziec­
kich naukowców z odpowie­
dn ikiem naszego TWP w 
ZSRR - Towarzystwem Wie­
dzy Naukowej i Polity,cz:nej. 

Na uboczu 

WNtOSEK 

Cztery lata, to dość długi o­
kres czasu, aby nareszcie do· 
konać analizy pracy spółdziel· 
ni w Lipinach. Sprawą tą wi· 
n ien zająć się zarówno Komi· 

, tet Powi.a.towy, jak i Wydział 
_. :f'olitycz.ny POM. Trzeba wre· 

szcie raz zdecydować czy w 
LLpinach jest spółdzielnia, r:::zy 
jej nie ma. 

Oczywiście, nie wolno me· 
chanicznie przekreślać tej 
spółdzielni, likwidować JeJ. 
Ale trzeba dopomóc organi:r.a· 
cji partyjnej ożywić jej dzia· 
łalność, usprawnić pracę :r.a· 
rządu, gdyż tylko wtedy bę· 

Dnia 30 bm. prof. A. I. Le­
biediński spotka się o godz. 
11 z pracownikami i zarzą­
dem oddziału łódzkiego TWP. 
a o godz. 12 w auli Uniwersy· 
tetu Łódzkiego przy ul Bucz­
ka 27 - z pracownikami nau­
ki łódzkich wyższych uczelni. 

I dzie gwarancja, że w Lipinach 
rzeczywiście będzie spółdziel· 
nia produkcyjna. 

._-------------------R-y_s._Jan_u._„ _ _, J, WOLDAN 

W dniu 31 bm. o godzinie 
18 w l!ali MDK przy ul. Mo­
niuszki 4a uczony radziecki 
wygłosi popularny odczyt na 
temat: „Pochodzenie ziemi I 
planet". 

Nieprzestrzega.nle plan<iw a­
sortyment<>wycb Awiadciy, IŻ 

w świadomości wielu nasuch 
załóg, a i;właszeza klerowni• 
ków przedsiębiorstw nie do$6 
Jeszcze aaoeno ugruntowało •lę 
zrozumienie, że zasadnicza 
tre~ć pianu zawarta jes& w Je­
ro rzeczoweJ, a nie wartościo­
wej postaci A przeeież potrze­
by gospodarki I szerokich mas 
ludności zaspakajamy kon.kre-

polożyłem je na ladzie: jedna 
biała jak mleko, druga czarna 

jak smoła, trzecia... w kratkę. 
- Trudno, wymienimy - oświad· 

cza ekspedient, wyciągając rękę po 
„feralne żarówki". 

- Wymien\cie1 Nie, ja n1e przy· 
szedłem w sprawie wymiany. 

Ekspedient osłupiał: 
- Nie w sprawie wymiany?.„ 
- Ja chciałem się tylko dowie· 

d;i;ieć, dlaczego jedna spaliła się na 
biało, druga na c:r.arno, a trzecia w 
taką piękną, biało -czarną kratkę. I 
w ogóle - dlaczego te żarówki tak 
szybko odmówiły posłuszeństwa? 

- Tego nie umiem obywatelowi 
wyjaśn i ć . Mam tu takich samych 
sporo. O, proszę! 6 maja br. odesła· 
łem do Stalinogrodu - 153 takie sa· 
me żarówki. Na sumę L066,90 zł . A 
w pudełku mam Już 89 sztuk dla 
Pabianic. Na sumę 746,60 zł. 

Ekspedient Zdz.islaw Kacperski 
czerwieni się po US"ly, 

- Bra koróbstwo! 
Taki był kon iec w izyty w PDT, w 

Łodzi, pi-zy ul, Piotrkow&kiej 62. 

ZAMIAST ŻAEOWKI.„ 
POKWfTOW ANIE 

Nad drzwi.ami wywieszka: 
l\IllD Artykułami Gosl)Odarstwa 

Domowego 
Łódź, Piotrkowska 91. 

Kierownik Rybicki przerzuca kar­
tki ostatn iego remanentu. z 27 kwie· 
Inia 1954 r. O, mieliśmy wtedy 627 
sztuk, na sumę 4.293 zł. Od tego 
cz.asu przybylo trochę. .Teszcze się 
nie zorientowałem , ile. Wyślemy to 
wszystko do zwrotu. Fabryki, po 
sprawdzeniu, nadeślą nam nowe ża· 
rówki. Ile z tym wszystkim klopa· 
tu! Po II Zjeżdz,ie klienci stali się 
wymil gający. Nie ch cą kupować bra· 
ków. Wi~. w razie stwierdzenia, 7.e 
tarówka zbielała a lb<> sczerniała 
przedwcześnie, spisujemy protokół. 
Dajemy klientowi pokwitowanie. Po 
\rzecti miesiącach , najdąlej, zwra· 
camy nowe żarówki. 

- Takie jest zarządzenie naszej 
dyrekcji... 

* „ * 
W dyrek cji branżowej MHD (Łódż 

Piotrkowska 113, II piętro). 
J!i.: - Przyszedłem do was, towa. 

rzysze, w sprawie tych braków. 
BRANŻOWIEC: - W sprawie 

zwieszaków? 
JA: - Tak, I w sprawie ... 
BRANŻOWIEC: - I w sprawie 

tych spartaczonych baUii? 
JA: - Tak, i w sprawie ... 
BRANŻOWIEC: Rozumiem, 

~odzi o te nieszczęsne stolnice?, 

Czarna, biała i w kratkę 
JA: - Tak, towarzyszu, chodzi I 

o zwieszaki, i o balie, i o stolnice. 
Będziemy mówili o tym innym ra· 
zem. W ogóle, rozumiecie, o braka· 
róbstwie. Ale, przede wszystkim, 
chodzi mi o żarówki. O tamtych 
brakach porozmawiamy później. 

* • * 
W „branżówce" MHD chciałem 

się dowiedzieć przede wszystkim o 
czarnych, białych i w kratkę. Dowie­
działem się czegoś innego. A o ża· 
rówkach tylko tyle, że ... trzeba je· 
chać do Pabianic, do POLAM-u. 

CO SIĘ DZIEJE W POLAM-ie? 

Sekretarz aż przymrużył oczy. 
Westchnął ciężko. O wilku mowa, a 
wilk tuż. Nie, nie do was piję, towa­
rz;ysz.u. Ja wiem, ja to z11am. Serce 
boli, gdy s ię tego słucha. 

W tej chwili do pokoiku sekreta· 
r:r.a wpadł jak bomba miody chło· 
pak. Trzymał w ręku dwie długie, 
szklane bańki. Szepn;il coś do ucha 
kierownikowi kontroli. 

Po chwili byliśmy wszyscy w fa· 
bryce. Obstąpili nas robotnicy. 
Klną w żywe kamienie. Huta „Sie· 
mianowice" nadesłała 80 tysięcy ba· 
Joników szklanych do lamp „cz.ter­
dzies tek". Co trzecia · „bańka" ścię· 
ta ukośnie, z zadrami. Już na stem· 
piu tłucze się szkło. Trzeba by to 

, wszystko odesłać do siemianowi~· 
kich partaczy, niech by sami prze· 
brali, przesortowah. Ale czy można 
zatrzymać produkcję? 

30 procent wybrakowanych szkla· 
nych baloników wróci do huty. Ileż 
przy tym wszystkim zamieszan ia, ' 
dodatkowych kosztów. roboty. Po· 
myślmy tylko - prawie 25 tysięcy 
b raków na transport liczący 80 ty• 
s ięcy sztuk szklanych główek! 

Główny inżynier, Kuczewski, yo• 
kazuje jeszcze inne „cuda". Oto rur· 
ki szklane do lampek bateryjnych. 
Miały być okrągłe w przekroju, a 
są trójkątne. Ileż było wyjazdów, 
monitów, upomnień. Huta w Pola· 
nicy poprawiła sie Z!Ucznie. Trochę 
lepiej pracuje Jelenia Góra. Ale 
Siemianow ice. to po prostu skandal! 

- Druga sprawa. to żarnik wolf· 
ramowy - mówi tow. Kuczewski -
produkowany przez „L·3" w Wars:r.a­
wie. żarnik wolframowy ciągniony 
jest w dyszach diamentowych do 
grubości jednej czwa rtej Judzkiego 
włosa. Na maszynie trudno go doi· 

rzeć gołym pkiem. Z tel cieniutkiej 
niteczld skręca się delikatną spiral· 
kę. A z tej spiralki robi się dopiero 
„drucik" do żarówki. żle wytrawio­
ny, nie wyżarzony lub ze zbyt kru­
chego wolframu - i w konsekwen• 
cji żarówka przepala się już w cza· 
sie produkcji. Ja wiem - „L-3" ro· 
bią co mogą. Stają po prostu na gło· 
wie, zeby ulepszać, żeby pracować 
coraz lepiej . Bo cóż - my, polscy 
żarówkarze? Kto nas uczył tego za­
wodu? P rzed wojną była taka „Pol· 
ska Osramówka" - ale to była tik· 
cja. Wszystk ie elementy rob.iono na 
zachodzie. W Polsce zaledwie mon· 
towano lampy elektryczne. Ale tech· 
nologia, tajemnice stopów -.:. wszy· 
stko to było w kasach pancernych 
Philippsa, os,·ama. Więc zaczynaliś· 
!llY od początku. Uczyliśmy się na 
naszych błędach. Trudno to idzie. 
Ot, w Politechnice Łódzkiej nie ma 
też fachowców od żarówkarstwa. 
Nie ma specjalnego wydziału. A 
przydałby się! 

DLACZEGO, DLACZEGO, 
DLACZEGO? ..• 

Gdy nadejdą zwroty do Pabianic• 
kiego POLAM·u - radżi nad nimi 
cały aktyw. Pokazują uczciwie do· 
kumenty. Zwrotów jest coraz mniej. 
Fakt! Kai.da żarówka jest doklad· 
nie badana. Najczęściej są to żarów· 
ki, które gdzieś trzymano długo na 
składzie, w magazynach. A więc da· 
wniejsza produkcja . Poza tym jesz· 
cze jedno, bardzo ważne. Niektóre 
zakłady zaopatrują się w n iewłaści· 
we żarówki. Normalnych lamp elek· 
trycznych nie należy używać w 
m iejscach narażonych na wstrząsy, 

w tkalniach. tramwajach, zakładach 
metalurgicznych. A ilu to jeszcze 
zaopatrzeniowców nie patrzy na to; 
co bierze? 

- żarówka przepala się na biało 
- gdy wpadnie do jej wnętrza po· 
wietrze, duło powietrza. Zai;ówka 

. staje się fioletowo • czarna, gdy 
wsąc:r.a się do n iej powietrze powo· 
IL I 

- Dobrze, ale dlaczego właściwie 
powietrze zakrada s ię do wnętr:r.a 
szklanej kuli? Jakil"\1i drogami? 

- Mogą to być niewidzialne d la 
oka rysy i pęknięc ia na szkle. O czy· 
ste, nieskazi telne szkło muszą więc 
walczyć nasze huty! Powietrze mo· 
że przedostawać się również w 
chwili wypełn iania szklanej kuli ga· 
zem - argonem, któi·y we wnęti-zu 

hrówki zastępuje próżnię. A nasze 
urządzenia w tej części produkcji -
to również „pięta Achillesa". Nie 
możemy otrzymać przydziału wężów 
próżniowych i korków uszczelniają· 
cych z wysokoprocentowego kauczu· 
ku. Właściwie, to już nam wszystko 
przyznano, zagwarantowano, ale 
gdzieś tam jeszcze działa biurokra· 
cja. Walka toczy się od dwóch lat. 
I jakoś taką zawsze otrzymujemy 
odpowiedź: jutro, pojutrze; zaraz! 

- Jesteśmy najlepszej myśli -
mówią towarzysze z POLAM-u. -
Zastosowaliśmy jeszcze jeden sposób 
na wychwytywanie lamp, którym 
zagraża tlen z powietr:r.a. cała nasza 
produkcja wędruje do specjalnej 
sali ... na kwarantannę, na obserwa· 
cję. Lampy elektryczne , ;odlegują 

się" tutaj przez pewien czas. Potem 
badamy je jeszcze raz i jeszcze raz. 
Jeżeli która wykaże choćby najdrob· 
niejszy nalot „bieli" - natychmiast 
ją wycofujemy. 

Nasze lampy muszą być dobre! 

żAROWKARSKIE SŁOWO 

Na dworze siąpi chłodny deszczyk, 
a w salach POLAM·u temperatura 
do 30 stopni. Rój młodych dziewcząt 
w błyskawicznym tempie wykonuje 
skomplikowane operacje przy ż.arni· 
kach, przy szklanych i;:ruszkach, 
przy mikroskopijnych cząsteczkach 
ża.rówek „kieszonkowych". Na styku 
zmian półtorej setki dziewczyn nie 
spieszy do domu. Zasiadają na ław· 
kach, wyjmują zeszyty i ołówki: 

„Mnlibden, pierwiastek cbemlcz· 
n), szary metal, z którego wyrabia· 
my uchwytniki do spiralek - topi 
się przy temveraturze 2.500 stopni. 
A szkło topl się ... " • 
Główny technik, towarzysz Frą· 

czak, zaciska zęby. - Uczymy się -
powiada. - W roku ubiegłym prze· 
s zkoli)iśmy ·80 osób. W tym roku do· 
ciągniemy do t rzech se tek. I maszy· 
ny otrzymujemy coraz lepsze. I bę­
dziemy wyrabiali co raz •lepsze ża­
rówki. Przestawiamy s i ę już na „ko· 
smetykę". Nasze ż.arówki muszą być 
nie tylko dobr e, ale i ładne, n ie J:il · 
krzywione, n ie pokraczne! Cięż l·o 
nam idzie. My wiemy, że zamiast 
reklamacj i powinny przychodzić i::o· 
dziękowan ia . Serce wka, gdy przy· 
chodzą zwroty! Ale będzie ich co rn 
mn iej. Da jemy wam słowo, słowo 
pabianickjch żarówkarzy! 

HENRYK RUDNICKI 

prawem 
tnymi wyrobami określone,o 

rodzaju, gatunku I ja.ko~ei, 

wymienionymi w planie asor­
tymentowym - tym .aa&dni­
czym tnonie oałeso planu. 

Dopiero pOłoe wykonywanie 
planów uoriymentowyeh 
stwana warunki, w ldciryeh 
g08podarka na.wa może bez 
przeszkód i opółnień, 0&11\ 
swoJI\ rnczywistlł moelł reali· 
zować wszystkie zadania w:rnl­
kaJ,,ce z uchwał li Zjazdu 
partii. Pognń u. ponadplanv· 
wił produkcji\ łałwlej11zyeh c)o 
wykonani& I clroższyeh arty­
kułów - kosztem nl:bzej, niż 
pruwidywał plan, produkcji 
innych, cięsto waiaieJszych 
wyrobów - powoduje nieraz 
nasromadzenie snacznyeh za­
pasów produktów, których 
nikt nie oclbiera, bo ich ·nie 
potrzebuje w takich llości&eh. 
„Zamraża." się w ten spOliób 
środki obrotowe, podwyższa 

koszty produkcji, 
Niezrozumienie więc wagi 

planów asortymentowych, po­
zwalanie sobie na łatwiznę, a 
niekiedy po prostu niegodna 
pogoń niektórych przedsię­

biorstw :r.a n ie:r.a.służoną pre­
mią - to istotne prze.;z.kody 
w naszej walce o 111zybkie 
wcielenie w życie uchwal U 
Zjazdu. PrzE!l!zkody te trzeba 
zdecydowanie usuwać z naszej 
drogi. Doniosła rola pnypada 
tu kierownictwu politycznemu 
w przedsiębiorstwach - na­
szym podstawowym organiza­
cjom partyjnym, które winny 
nie.strud.:enie wnosić w ~zere­
gi załóg świadomość nieodzo• 
wnej konieczności wykonywa­
nia planów we wszystkich 
wskaźnikach. a w\ęc I zgodnie 
z ustalonym asortymentem. 
Gospodarka narodowa I ludzie 
pracy mogą I powinni otrzy­
mać n.ie dostarczone przez sze­
reg zakładów ważne I potrze• 
bne nam bardr.o artykuły. 

Zróbmy wszystko, by zaległoś­
ci te zostały j~ najszybciej 
wyrównane I aby w dalszej 
naszei pracy ·ale było miejsca 
M ich powstawanie. 

Osiągnięcia nasze mierzmy 
nie tylko postęvem - przecież 

niemałym w porównaniu 
z okresami ubiegłymi, - ale 
przede wszystkim po6tępem 

na drodze realizacji uchwał II 
Zjazdu, stawiających przed 
nami nieporównanie wyższe I 
bardziej różnorodne, choć cał­
kowicie realne, zadani.a. Miej• 
my stale na uwadze, te wyko­
nywanie planów zgodnie z a­
sortymentem joot nieodzowne 
dla szybkiego usunięcia lstnie• 
jących jeszcze dysproporcji 
pomiędiy niektórymi gałęzia­

mi naszego przemysłu. Pa· 
miętajmy, że umożliwia ono 
równomierny I wy.soki rozwój 
całej produkcJI przemys~wej, 
w szczególności zaś bezpośre­
dnio zaspokajające3 potrzeby 
ludnośc!. 1 nie zapominajmy 
an! na chwilę, że walka o u· 
stałony planem asortyment, to 
również walka o lepsze, bar­
dziej gospodarskie wykorzy­
stywanie surowców I materia.­
łów, o niższe kószty własne 

produkcji. Bądźmy . jednak 
przede Wl'ł:ystkim w pełni 

świadomi tego, że łm bardziej 
skrupulatnie przeatn:egać bę• 

clzlemy planów uorlymento· 
wYch - tym lepiej i pełniej 

będlł mogły być zaapokajan~ 

potrzeby wszystkich ludzi pra­
cy, tym ssybciej podnosić się 

będzie poziom na.suro życia. 

Z kroniki sądowe; 

„Przedsiębiorcze" 
małżeństwo 

Władysławę Gos, zamiesz~ 
kałą przy ul. GraboWej 18. 
niemal codziennie można by­
ło spotkać na Placu Tamfa• 
niego oferującą przechod­
n iom białą surówkę po 16 zl 
za metr. 

Po pewnym czasie okazało 

Nie było dnia, ieby robotni­
cy m0intażu Łódzkiej Fabryki 
Maszyn Jedwabniczych nie 
klęlł i to siarczyście na zao­
patrzenie. Bo &próbuj rytmicz­
n ie wykonywać plan, . gdy ci 
zaopatrzenie nie dopisuje. W 
rezultacie na montażu - w 
samym 6 ercu produkcji 
krzywa produ~cj1 wykazywała 
nierzadko gwałtowne zahamo.,. 
wania i spadki. Graficznię 
wyglądało to nawet malowni­
rzo: urwiste przepaśc : e, zę· 
bale wyłomy , c:r.asem łagcxlne 
wzniesien ia i wreszcie - n ie­
oczekiwane strzeliste szczyty, 
gdy zaopatrzenie zaczynaio 
)ł<gle płynąć szerszym stru-

J'lA ZDJĘCIU: organizator pit;­
·tej gruw pllrtyjnej, tow. JózeJ 

. Kowalczyk. 

Fot. - M. Sz. 

mieniem, a robotnicy monta­
tu musieli pracować w godzi­
nach nadl iczbowych, by prze­
cież jakoś ten plan wykonać; 

* * * Józef Kowalczyk - organi-
zator piątej grupy partyjnej, z. 
niepokojem śledził wykonanie 
planów dziennych. Wreszcie 
któregoś dnia po pracy pa­
szedł do kierownika montażu, 
tow. Mroczkowskiego. 

- Towarzyszu kierowniku­
musimy temu zaradzić, tak 
dłużej być nie może. Ludzie 
nie dają spokoju, chcą rytmi­
cznie pracować. Trzeba zwołać 
naradę. Pomóżcie. 

Po robocie zebrało się spo­
ro ludzi. Przyszli wszyscy to­
warzysze, brygadziści, przyszli 
co najlepsi ślusarze. 

Tow. Kowalczyk, organiza­
tor „piątki", nieraz · musiał 
tego dnia powtarzać: - Mów­
cie w kolei. Nie przerywać! 
Spo~ojnie. 

- Jest źle - z tym zga­
d:r.all się wszyscy członkowie 
grupy. 

W wyniku dyskusji ustalo­
no, że w celu usunięcia nie­
dociągmęć, trzeba koniecznie 
zdobyć prasę, aby we wła­
snym :r.akresie produkować po­
trzebne części. 

Tow. Kewalczyk W'Szystko 
skrzętnie notował. - Pomysł 
wydaje się doory - zwrócił 
się do zebranych. - Trzeba 
będzie iść do dyrekcji l komi­
tetu partyjnego i powiedzieć o 
tym, 

Dyrektor , tow, Dziubałtow­

ski, wysłuchał uwag robotni­
ków, zresztą wie.dział o nich 
już dawniej. Kiedy powie­
dziano mu o prasie, poskrobał 
się po głowie. 

- Hm, prasa - powiadacie. 
-:- Skąd ją wziąć? Ale, nie 
traćmy nadziei. 

I znów odbywały się krótkie 
narady. Projekt „piątki" 

wszystkim się podobał. Ale te 
pieniądze na prasę... skąd je 
wziąć? Zaczęło si~ grzebanie 
w funduszach lńwestycyjnych. 
No i znalazło się trochę pie­
niędzy. Zakupiono prasę. 

Kto ją będzie obsługiwał? W 
pokoju tow. Mroczkowskiego 
zebrała się „piątka", przyszli 
brygadziści. - Kto? - zada-

' wali jeden drugiemu pytanie, 
spoglądając na siebie. 

Tow. Kowalczyka &! język 
świerzbił, żeby się zgłosić do 
tej pra5y, ~wiedzieć: Ja bę­
dę ją obsługiwał. Nie wypada­
ło mu jakoś tak rwać się do 
przodu. Ale właśnie jego, or­
ganizatora „wątki", wybrała 

grupa do obsługi prasy. Nie 
bardzo umiał koło· niej cho­
dzić. Ale ambitny robotnik 
nie zraża! się trudnościami. 

Ciągle się uczył. Naprzykrzał 

się staremu ślusarzowi Janowi 
·Wilkowi swoimi pytaniami, a­
le dopiął swego. Robota szla 
jak po maśle. 

· się, że surówka ta pochodzi z 
Zakładów im. Dzierżyńskiego 
w ŁodzL K radł ją z fabryki 
mąż Władysławy Gos - Jó· 
zef. Co pewien czas to „przed- Dzięki uruchomieniu prasy 

zrobić sami, a Fabryka Części 
Zr.miennych w Podgórzu w 
dalszym ciągu zaniedbuje do­
stawy, Trzeba j!rjnak powie­
d~ i eć, że grupa piąta wiele 
zrob i ła, wiele przeszkod usu­

nęła. 

Ale na tym nie koniec. 

To"' Kowalczyk coraz lepiej 
pracował n.a prasie. Doszedł 

do wnioeku, że ma za ni skie 
normy. Sam zwró~il się na ze­
bran iu podstawowej organiza­
cj i partyjnej o zrewidowanie 
jei(o norin. Wniosek rozpatrzo­
no, 11kontrolowano cza5y i u­
stalono nowe realne normy. 
Pracufąe na 1;10Wych normach, 
Ko.walczyk osiąga już 170 proc. 

Sprawa rewizji norm u Ko­
walczyka rozeszła się po 
wszystkkh odc!zlałach. Młody 

robotnik Alfred Woch z ·grupy 
tow. Kwiecińskie.l(o z oddzia ­
łu mechanicznego wystąpił 

także :r. wniOiSkiem o rewizję 

norm. Wniosek rozpatrzono. 
Na nowych normach grupa 
tow. Kwiecińskiego uzysku je 
coraz lepsze wyniki produk· 
cyine. 

Dobra, aktywna praca wielu 
grup partyjnych w Łódzkiej 

Fabryce Maszyn Jedwabni­
czych sprawia, że zakład pr a­
cuje coraz lepiej I rytmiczniej. 
Członkow.e partii wspól.ie z 
bezpartyjnymi stale uspraw­
niają s Ilf.I praco:, st.ale podno­
i;zą wydajność pracy I jakość 
produkcji. 

A znaczy to: grupa partyjna 
jeśli chce, jeśli rozumie swoje. 
zadania I obowiązki, może 
wiele zdziałać w walce o zwy· 
cięską realizację planów. 

Toi owo 
• z mo1ego 

notatnika 
Liczba 30 Jest większa od 

19, liczba 50 też ... 100 - chy· 
ba też. Wybac:r.cie, ie zastana• 
WiiJm się nad tymi prostymi 
działaniami arytmetycznymi, 
że mam wątpliwości. Bo, pó­
myślcie, w przemyśle baweł· 
nianym przeprowadza się kia· 
syfikację tkanin według kata• 
logu warunków technicznych. 
Katalog jak katalog - są w 
nim przepisy określające, ja· 
ką tkaninę zaliczyć do I ga• 
tunku, jaką do II, III. Bywa 
jednak i IV gatunek. Katalog 
głosi, że do IV gatunku zali· 
cza się tkaninę według nastę­
pujących zasad: sztuka od 17 
m wzwyż (tkanina bielona) 
może posiadać powyżej 3 za• 
sad.niczych błędów i 16 n ie· 
zasadniczyeh. Podobne ()kreś­
lenie „powyżej" znajdujemy 
w przepisach dotyczących in· 
nych rodzajów tkaniny. iMoże 
więc w niej być i 30 i 5Q i 1 OQ 
błędów. Zapędiiłam się... ale 
jest to częściowo usprawiedli· 
wione. bo zdarza się, że do IV 
gatunku zaliczany bywa ma­
teriał, który absolutnie nie 
nadaje się do sprzedaży. Cen· 
tralny Zarząd Hurtu Teksty!· 
nego stara się obronić konsu· 
menta przed tą dowolną kia· 
syfikacją, ale często przepis 
bierze górę. 

Trzeba wreszcie vn>rowadzi~ 
korektę katalogów, uzupełnić 
je, sprecyzować przepisy. Oby 
to jak najprędzej nastąpiło! 

„ 

„Teraz Już wiemy na pew· 
no, że z pierzyny wyłazi pie· 
rze" - stwierdzono w CZPB· 
Południe na wiadomość, że 
Prudnickim ZIPB · nadesłano 
reklamację w :postaci „prze­
puszczającej" pierzyny. Włó· 
kniarze opowiadają anegdot· 
kę, że CZPB·Południe nie 
mógł otrzymać pierza do prze· 
prowadzenia prób przydatno• 
ści tkaniny na wsypy (inlet). 
Teraz po otrzyman iu . całej 
pierzyny zapewnił, że próby 
uwieńczone zostaną pełnym 
powodzeniem. 

* • 
Wchodzę, rozglądam s!ę ..• 

Ponury, wielki, prawie pusty 
pokój. W kącie zgrzybiały piec 
- niby kanenka, obok z dziu• 
rawej ściany wyzi erają cegły, 
jakaś stara etażerka, podłoga 
nie myta chyl)a z rok ... Chcia· 
lam już się cofnąć, sądząc że 
źle trafiłam, ale z mroku ~y· 
łoniła si ę sympatyczna, u· 
śmiechnięta twarz. - Czy tu 
mieści się dział zatrudnienia 
i plac? - spytałam. Otrzyma­
łam twierdzącą odpowiedź. za. 
łatwionq mnie szybko i uprzej­
mie. Ale nie o to chodzi.„ 

slębiorcze" małżeńs two wy- wzrasta)a produkcja części :r.a­
jeżdżalo także do wsi Stu- miennych. .Kowalczyk praco­
dzienki w pow. ~awa Mazo- wał „za dwóch". Osiągał po 
wiecka, gdzie sprzedawali su· 190 proc. normy. Nie odkłada-
rówkę chłopom. Budynek, w którym miesz. 

no Już rozpo-:zętej roboty, pro- czą się biura CZPB·Pólnoc 
Gdy Gosom zaczął palić się wadzono Ją do końca. Rosła jest stary. ciasno w nim _ to 

grunt pod nogami, kradziony prawda, ale czy w pokoi·ach 
t · ł k 1· 81 l t · j krzywa produkcj i. Jeżeli ma eria u ry I u - e me musi być brudno? Czy nie ma 

sąsiadki, Zofii Ryby. Władze przed uruchomieniem prasy w komu naprawić ściany w po· 
MO wykry ły jednak złodziei pierwszej dekadzie miesiąca koju działu zatrudnienia l 
i przekazały ich Sądowi Wo- uzyskiwali przec iętnie 14 płac? Czy nie można by u· 
iewódzkl emu. który skazał l . . piększyć jakoś biura, pozawie• 
fózefa Gosa 'na 3 lata więzie- proc., to teraz os i ągaią po 25 s?•c" f1"rank1·, ta ·• k · t . I J . . t .1 . . ~ pos w1c w1a Y; 
n1a, a Włady sławę Gos na proc. eszcze me JeS naJ ep1ei. qa .stQłach?. - , 
półtora roku więzienia, :Wszystkiego jednak nie m1>n "- ' ' JL a, 



STR. ł 

Przed pojedynkiem· asów toru 
czyli o zaniedbanej dziedzinie kolarstwa 

Jerzy Bek 
Włókniarz (Łódź) 

J c~liby ktoś rozpisał ankietę, 
w jakiej dyscyplinie spwtu 

mogą najdłużej odnosić sukce· 
sy jedni i ci sami zawodnicy, 
to niewątpliwie pierwsze 
miejsce zdobyłoby u nas krót· 
kodystansowe kolarstwo toro­
we. Od 1946 roku nic się w nim 
nie zmieniło. Czerwoną koszul­
kę z białym orłem zdobywają 
na pl'"Zemian Jerzy Bek i Józe! 
Kupczak. Tylko raz pogodził 
ich J~nicki z Wrocławia (1951 
r .), który jednak _poza tym je· 
dynym m istl'"Zostwem n ie ode· 
grał już poważniejszej roli na 
naszych torach, 

W sobotą na torze Spójni w 
Helenowie rozegrany zostanie 
pi~rwszy rzut krótkodystanso­
wych mistrzostw Polski. W 

Porażka· 
bokserów „Europy" 

NOWY JORK. 
W drugim meczu w USA tzw. 

bokserska 1·eprezentacja t:uropy 
przegrata w St. Louis z arnator­
aką reprezentacją tego miasta 
B:lO. (Mecz rozegrano bez wagi 
c: l~l:kleJ), 

Wyniki walk: mus1-8 - Currle 
(Szkocja) przegra! z Deanem, ko· 
IJUCla - Martin (Francja) ~OKO· 

nar Gasparovlca, piórkowa 
Yentaja (Francja) wygrał z Tene· 
*merem, lekka - Porry (lrlan· 
dla) przegrał z -Earlsem, lek ko­
pólśrednla - HoeCler (ilelg•a) zo· 
•tal znokautowany w I rundz1e 
przez Bowdry, półśrednia - Vlae· 
mnlok (Belgia) przegrał przez tko. 
w U rundzie z Brooksem, lckko­
jrednla - Wells (Anglia) poko· 
D&I Temple, średnia - Phllllps 
(Anglia) przegra! przez tko. w lll 
ruadzie z Andersonem. półciężka 
..._ Llngas (NorweglaJ pokona! 
Jlynna. 

pierwszym rzucie (zawody ·w 
tym roku rozegrane zostaną w 
4 rzutach, systemem punkto­
wym) mepokonani dotychczas 
nasi najszybsi torowcy Kup­
czak z Krakowa I Bek z La· 
dzi będą prawdopodobnie mu­
sieli dać z siebie wszystko, a· 
by obronić swą pozycję prze<I 
atakiem jednego „intruza", 
którym je&t zawodnik wroc­
ławskiej Gwardii, Grundman. 
Grundman, który w roku u­
biegłym zdetronizował już Be· 
ka, w mistrzostwach dlugooy· 
stansowych, ale jeśli chodzi o 
zawody sobotnie, to jednak 
najpoważniejsze szanse na 
zdobycie pierwsLego m:e;sca 
posiadać będz i e J. Bek. t.oozia­
ni.n wydaje się być w tym ro­
ku w lepszej formie niż w ro­
ku ubiegłym, o czym świadczy 
choćby niedawne jego zwy• 
cięstwo nad .Grundmar.em, zna 
doskonale tor łócfaki, jego no· 
śność ! tajemnice jego w.raży. 
Będzie on miał w tym poważ· 
ny handikap w stosunku do 
Grundmana, a przede w..zyst· 
kim w stosunku do Kupcuka, 
który na torze łódzkim czuje 
się zawsze bardzo niepewn:e. 

Kogo jeszcze można uważać 
w tym roku za pretendenta do 
zaszczytnego tytułu mistrza 
Polski w sprincie? 

. · Jó2et Kupczak 
Włókniarz (Kraków) 

mistrza Polski w sprincie 
dzierżyli: 

194tl '" Kupczak (Kraków), J. 
Bek. (t.ódź), . 

1947 I', J. l!ek (t.ńdż), Jan icki 
(W1'0Claw). 

1948 r. Kupczak (Krakńw. Mu· 
elal (Krakńw). 

1941! r. J. Bek (Lńdżt. K"pczak 
(Kraków), 

1950 r. J . l!ek (t.ńdt), Mar­
chwiński (LódżJ . 

1951 r. Janicki (Wrocław), J. 
Bek (t.ódż), 

1952 r. J Bek (t.ńdż), 
chwlńsk' (t.ódżł. 

! 953 r. Kupczak (Kraków), J. 
Bek (Lódż). 

Z. KR. 

Niestety, nie widzimy niko­
go. Bo kolarstwo torowe, któ· • 
re kiedyś miało chlubną kar· 
tę w ·historil naszego sportu, 
jest wyraźnie zarnedbywane 
przez sekcję koiars.ką GKKF. t------------­
Od 1946 roku ani na jotę nie 
poprawiła się sytuacja jeśU 
chodzi o spl'"Zęt torowy. Nadal 
odczuwa się dotkliwy jego brak, · 
a tego rodzaju sytuacja od· 
stręcza od kolarstwa torowe­
go młodzież, z której mogliby 
wyros.nąć przyszli wartościowi 
zawodnicy. Talenty rodzą się 
jednak często, Jak to mówią, 
„na kamieniu", toteż nie zdzi­
wilibyśmy s.ię zbytnio, gdyby 
w sobotę sprawił nam niespo· 
dziankę jakiś miody zawodnik 
dziś je:;zcze zupełnie nieznahy. 

Tegoroczne mistrzostwa Pol· 
ski będą z kolei, jak już w•po-
minaliśmy IX. Do tej pory za­
szczytne tytuły mistna i w1ce-

Regaty żeglarskie 
w Rudzie Pabianickiej 
w ośrodku wodnym w Ru­

dzie PahlanLckle) (park 1 Maja). 
czeka amatorńw sportów wod· 
nych w•elka uciecha. Sekc.ia t.e· 
glarska t.KKF organizuje bo· 
wiem w sobOtę I n 'eclzlelę rega· 
ty żeglarsk•e o puchar t.KKF. 

W zawodach. klór·o rozegrane 
zostaną systemem ol•mplJsk•m I 
będą generalną próbą prze1 mls· 
trzostwaml t.odzl, we?.mą ~dzlal 
obsarly - LPt. Unii. Spńjnl I Sta· 
li. 

Początek iaw<>dńw w sobotę o 
godzinie Il, a w o ledzle l ę o go· 
dz!nle 8. 

Egzamin 
młodych piłkarzy 

Dziś o godz. i~ ns s tadionie 
przy Al. Unll rozegra.na zoo tan:.i 
dalsze spotkania turn ieju kwatl· 
rlkacyjnego do szkoły pilka1·sklej 
zs Wlókmarz. 

Dzisiejszy turniej rozpocznie 
się o godz. 15 I zmierzą st~ w 
nim następuj!\Ce d1·uzyny •1.kol · 
ne. 

Szkola 
Szkoła 
Szkola 
Szkola 

nr 41 
nr 14 
nr 4 
nr !I 

Szkoła nr 99, 
Szkola nr 3, 
Szkoła nr 36, 
Szkola nr 12. 

Mistrzostwa łodzi 
w "imna!!lłyee 

w sobotę I w u•edztelę roze· 
grane zostaną w MDK mlstrzoa· 
twa glmna.styczne Łodzi. W 
pierwszym \iillu ćwlc?.yć będzla 
klasa 3 L 1 (ćw i czenia obOw'iitko· 
wel. w drugim dniu kl. 2 ! d<>­
kof1czenle ćwicze1l ktacy l. 

oo zawodów ·~loszono url7.lal 
28 zawodników I 36 zaw()(lptczek. 
1·eprczentujących barwy 0,\1'.n!~a . 
Spójni , Stall, AZS. MDK I WKS. 

Pocu1.tek zawodów w '30botę n 
godztn!e 17.30, a w niedziele o 
gnrlzlnle !O. 

W•ttP na zawody bezpłatny. 

· GŁOS ROBOTNICZY ~======~==~==~==========28 maja 1954 r. (nr 125) 
Jak spędzić niedzielę 

Wiele atrakcyjnych ilnprez 
czeka dzieci i dorosłych łodzian 

Trudno dzi ś stawiać horo· 
skopy, jaka będzie w n ledzie­
lę pogoda, jednak wszystkie 
znaki na z.iemi i n ieb:e prze· 
mawiają za tym, że deszczu 

· Uśmiechnij się 

o, 

- Ostrzegamy! Jak Jasia 
będzie bardzo bolalo, to będzie 
źle z panem. 

n ie będzie. Aby spędzić bez· 
trosko i wesolo niedzielę, trze­
ba już dziś 7decydować s:ę, na 
jaką imprezę wyb ierzemy się. 
Najwięcej jest ich dla dzie­

ci, nie zapomniano jednak I 
o dorosłych. 

OTWARCIE SEZONU 
WCZASOW NIEDZIELNYCH 

W SPALE 

W tę niedzielę w Spale o­
twarty zostan ie sezon pracow· 
n iczych wczasów n iedz'.elnych. 
W związku z tym „Orbis" u· 
rządza 30 bm. atrakcyjną wy• 
cieczkę do Spały. W progra· 
mie p rzewidziane są występy 

artystów, zabawy, prze ':~żdżki 
kajakami po Pil icy, a dla mi· 
!ośn ików turystyki pieszej -
wycieczki po okolicach Spały. 

Tym, którzy woleliby wyje· 
chać gdzieś blże.1 za miasto, 
radzimy udać się do Tuszyn • 
LP-su lub nad staw w parku 
1 Maja w Rudzie Pabianickiej. 
(Trzeba jednak wz;ąć coś do 

Jakie nowe filmy 
• u1rz:ymy w czerwcu 

„ Wielki balet" - film prod u. kcji radzieckie i w reżyserii 
G. Rappaporta. 

NA ZDJĘCIU: soliS.~i w scenie z „Jeziora Łabędziego" 
Czajkowskiego. CAF. - c:wl! 

Rzym w roku 1800. Patrioci 
I rewolucjoniści włoscy wsłu· 
chują się w krok i idącej armii 
Napoleona, która ma przy· 
n ieść krajowi wyzwolenie 
~d jarzma Austriaków i ro­
dz;imych feudałów. Na razie 
jednak rządzi krwawo re· 
akcja. Na zamku świętego 
Anioła z rozkazu królowej co· 
dziennie giną oporni. W ce· 
lach więziennych skazańcy a-> 
rzekują kaźni. Jednemu z 
nich - Angelottiemu ułatwia· 
ją ucieczkę robotnicy rzym· 
scy. Czy ucieczka się uda? 
Czy Angelotti uniknie śmier· 
ci? Dowiemy się o tym z in· 
teresującego filmu produkcji 
francuskiej „Tosca", zrealizo· 
wanego wg dramatu V. Sar• 
dou z muzyką G. Pucciniego, 

„Mąciwody z VII · B" - to 

noweli filmowej H. W. Kub­
scha, którego akcja toczy się 
w szkole im. Goethego w led· 
nvm z małych mlasteczek 
NRD. Film jest opowieścią o 
życiu pionierów niemieckich, 
o kłopotach i przeżyciach ko· 
lek ty wu dziecięcego, od k tó· 
rego izolują sfę niepoprawne 
„mąciwody„ Schorsch 1 
~·ranz. 

jedzenia, gdyż niestety nad 
stawem nie ma jeszcze bu­
fetu) . 

CO NAJLEPIEJ 

WYBRAC"r 

Pon!ewa:!: 1 czerwca - M!ę­
d?ynaro<lowy Dzień Dziecka, 
przypada we wtorek, wiele 
atrakcyjnych imprez urządzo­
nych zostanie już w niedzielę 

30 bm. Tego dnia w parku na 
Zdrow:u odbędą slę zabawy 
dziecięce, które poprowadzą 
wychowawczynie przedszkoli. 
Na jednej z estrad wystąpią 
artyści scen łódzkich ze spe· 
cjalnym progntmem dla dzie­
ci. 

W Helenowie odbędzie się 
Zlot Harcerzy z terenu Dziel· 
n!cy Staromiejska. Otwarcie 
Zlotu nastąpi o godz. 9. 

Najciekawiej zapowiadają 
się imprezy w parku julia· 
nowskim, który został już od· 
świętnie udekorowany flaga· 
mi, planszami itd. każde 
dziecko będzie mogło brać tu 
udział w grach zręcznościo· 
wych, w zabawach, w barw· 
nych korowodach lub posłu­
chać pięknych bajek. które 
będą opowiadane w specjalnej 
bajkowej grocie. 

Chłopców najwięcej . chyba 
Interesować będą zawody szy. 
bowcowe, które z okazii Mię · 
dzynarodowego Dnia Dziecka 
przygotowuje w dniu 30 bm. , 
o godz. JO na lotnisku w Alek· 
sandrowie - Liga Przyjaciół 
żołnierza. 

Te dzieci. które w niedzielę 
zostaną w mieście, będą mo· 
gły o godz.. IO obejrzeć na 
S!.ćlrym Mieście l Pl. Zwycię­
stwa przedstawienia kukieł· 
kowe. 

• • • 
Jak widzimy, w niedzielę 

Imprez będzie wiele, a uczest· 
nicząc w nich można przyjem· 
nie spędzić czas .wolny od 
pracy i nauki. 

• 

NOWY (Więckowskiego 151 - ole· 
czynny. 

POW3Lt::C. NY (Obr. Stalln)!radu 
21) - godz. 19 OO - LLas", 

IM, ST. JARA.CZA (St. Jarac1.a 271 
- godz lll - ~Imieniny pana 
dyrektor•·•. 

MULYC'ZNY \Plo~r\<owsk.a 'H31 -
l!Odz. l9.15 - .Wesola wdów· 
ka"'. 

SA TY RYK~ w (Traugutta 11 
nlecz~noy. 

Mt.Ol>EliO WIDZA (MoolusEkl 4'11 
- godz 16 I 19 IS - .Mi„ 

· sx.czkł modne„ 
ARLEK~ (Piotrkowska 152) -

godi.. l 7 - „Skoczek· Tocrek0
• 

Pl••OKIO (Koper·n lka 16) - g<odz. 
17 - „Guliwer w lcralnle Lilo· 
putów„ . 

fil.HARMONIA !Narutowicza 201 
- godz 19.30 - XXXVll Kon­
cert symfoniczny. W pt'Ogramle: 
KurpJ1iskl, Chopin, Czajkowski. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 

. 
nie O! Tak to można 

Mimo prowadzonej obecnie nauki prawidłowego chodze­
nia, wielu !odzian 'Il.O.dal nie przestrzega przepisów ruchu 
drogowego. Najczęściej pow tarza.focym się grzechem -
;est wyskal~iwanie z tramu:aju. Grozi to nie tylko man· 

datem, ale często i kalectwem. 

Zebrania informacyjne 
dla kandydatów na AM 
Aka<lemls Medyczna w Łodzi 

zawlada.mla, że w niedzielę, 31) 
bm„ o godz. IO, w sal' wyklado­
weJ AM. ul. Zachodn la 81·83, od· 
będz•e s•ę zebranie LnformacyJne 
dta kandvdatów na I rok atu· 
diów Wvdzlalu Le kar·sk•ego I Od· 
dzlatu Stomatologicznego AKade· 
mLI MedvczneJ. 

Wszysc•· kandydaci z terenu 
t.odz• I woJ. lódzk•eiio. k!ńr-1y '!· 
hlega!ą się o przy)ęcle na wy7.eJ 
wymien ione kierunki s tudiów. 
proszeni są o przybyci e. 

Imprezy w WOK 
Dziś, 28 bm., o godz. 18, w sali 

teatralne) WOK. odbędzie się 
spotkanie z uczestnikam i li! Kon· 
gresu Związków zawo·Jowych. 

• • • 
O godz. 19 wys!awlona zMtanle 

situka Lutowsk iego pL „Próba 
sU". 

Sesje DRłl 
Dziś, 28 bm., odbędą się na.tę· 

pujące sesje D:zlełn lcowych Rad 
Na rodowych: 

Dzielnica Bałuty: o godz. 17. w 
świetlicy ŁZ Obuwia Gumowego. 
Llmanowskiel{o 156. Na porr.qdku 
obrad sprawa BHP w zakładach 
pracy, 

* • * Dzielnica Staromiejska: o godz. 
17. w sali VII Szkoly TPD. ul No­
wotki 16. Na '!;esjl zlożone zosta· 
nie spraw<Y•danle z przeb iegu ak· 
cJI remontowej. 

Program dla oa1mtodnych: 
„G~si Baby Jaqf", „Janek Wyr• 
Widąb„ • .-Lew I r:af-c11 

- god11r. 
16. 17. 

MŁODA GWARDIA (Zlelon~ ?) -
•. Nierorłącznl przyjaciele". dod . 
„Mlode pokolenie" - godz. 16, 
18. 20. 

MU'ZA (Pabianicka 17:11 - „Wio­
sna w Moskwie", dod .•• w kra• 
ju soqalozmu 6·53" - ll<>dz. 
18. 20. 

PIONIER (li"ra.nclszkallak.a 311 -
•. Rewizor" - go<h. l"7. li!. 

POLONIA (P!ot.rkowska 67) '--
„Porwanie~ llodZ. 15.45, 
18. 20,15. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskie<:? 761 
- ,,W teatrz.e satyryków 11

• 

•Mec& stulecia.0 
- godz, 18, 20. 

1 MAJA (K!l!ńsklego l 76) -
„Fanfan Tulipan" - godz. 17, 
l9. 

REKORD (Rzgowska 21 - „Czuk 
I Hek" - program skladaoy "­
godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 64) - ,.15-let­
nł kapitan", dod. „Zorza polar· 
na" - godz. 18. 20, 

Komunikat FN 
Dzielnicy \\' idzew 

Dziś. 28 bm„ o godz. 16.30, w 
lokalu przy ul. Arm il Czerwonej 
77, odbędzie s ię rozszerzone ple· 
num Dziel nicowego Koml!etu 
Frontu Narodowego. 

Poza członkami Dz!elntcowego 
Komitetu F;'ol, na zebra.nie •vlnn1 
przybyć członkowto prezydiów 
komlle!ów terenowych FN Dziel· 
nicy Widzew. 

PIĄTEK, 28 MAJA 1954 R. 

Łó0%, FALA 230,1 m 

WIADOll'IOSCI: 5 05, 6.00, 7.00, 
7.50, 12.04. 14.00, 1815, 21.00, 
23.55. 

6.30 Kalendarz· radiowy. 6.37 „z 
piosenką· do pracy". 6.50 Glml\.'!B· 
tyk.a. 7.15 Koncert popularny. 
8.00 „Btękl tna sztafeta". 8.2J Kon­
cert muzyki popularnej. 12.10 
Muzyka rozrywkowa. 12.25 „l"a 
swojską nutę". 12.45 .. Sl<rzyn1<a 
weterynary!na". 12.55 Audycja 
dla wsi. 13.00 lnfo1·mac)e dnia. 
13. JO Przegl ąd prasy stołecznej. 
l:J.J.5 „Ostatnia b!lwa o Tenc•yń­
sl<I Zamek" - odc. 2 pow. 13.35 
Koncert SOiistów. 14.10 Dla klas 
l I !l aud. sl.-muz ... 14 .30 Dla ml· 
lośn!kó!V p•eśn l I muzyk!. 15.00 
Muzyka. 15.20 Gra zespól mnt:ido­
llnlstów p. d. Edwarda Clukszy. 
15.50 Auclycj a ak!ual na. 16.00 „Za 
śpiewników Moniuszki". 16.15 Dla 
m!odz ieży ezkolneJ - RIU (: howls· 
ko. 17.00 „z życla Związku Ra· 
dz!eckieo:o". 17.30 Slucbamy łńdz. 
kich sollstńw. 17.45 .. Z mikrofo. 
nem przez ml.as to t wieś". 18.00 
Reportaż pt. „Zn!knęla blara pLa· i: 
ma". 18.20 Madry11:aty ! canzonet• 
ty. 18.40 „Kwartety Haydna", 
19.00 Muzyka I aktuainośc•. 19.25 
Audycja sportowa. 19.35 Muzyka 
rozrywkowa, 19.50 Rosyjskie pleś-
ni I udowe. 20.20 Reportat lite· 
rackl. 20.40 Koncert muzyk' „. 
stradowe]. 2l.45 Wiadomości 
sportowe. 21.50 Koncert symfo· 
nlczov. 22.10 Felieton. 22.20 Kon· 
cert d. c. 

Dzisiejszej nocy dyturuJit na­
stępujące apteki: Obr. Stalingradu 
l.5 , Pabla.n icka 218, JaracM 32, 
Armil Czerwonej 8. Kopernt:.a 26, 
Piotrkowska 67. Plac Kośc!eloy 6, 
A.J. Kościuszki 48. 

Lekkoatleci polscy 
siartujq w Budapeszcie 

Przeglądem przygotowań czo. 
łówkl europejskich lekkoatletów 
do zbliżających się m!strzootw 
Europy w Bercie . będą m, tn. 
wfelk!e zawody w BudRpaszcle w 
dn iach 29-30 maja br. 

w rzucie oszczepem - Sidło ma· 
jący Już na swym tegoroczi,ym 
koncie wynik - i!\,02 m ora• 
drugi nasz repreze11t;trll w te; 
konkurencji - Radzlw1111owlcz. Po 
rnz drugi wystąpi w s1ol!cy Wę· 
gLer rekord<lela Polski - l'hro· 

O miano 
najlepszych juniorów Łodzi 

Pierwsze flnalowe mecie pił· 
karskie o mistrzostwo Jun iorów 
m. Lodzi dały nas1ępujące wyn ik i: 
Un\a - Gwardia 6:1 (4:1), Włók· 

nlarz - KS !m. Gwardii Ludowe) 
1:0 (O:Ol. KS Im. DzlerżyńSklego 

- OgnLwo 1.2 (1:3). 

I tytuł nowego filmu produkcji 
„DEFY" zrealizowanego wg 

Z dals~l dziejami wiel· 
kiego dowódcy floty czarno­
morskiej, Fiodora Uszakowa, 
zapozna polskiego widza 
II część filmu „Admirał Usza· 
kow'', nosząca tytuł „Okręty 
szturmują bastiony''. Akcja 
filmu rozgrywa się w końcu 
XVIIJ i na początku XIX wie· 
ku. Jest to okres, w którym 
wojny, prowadzone po rewo· 
lucji francuskiej przez Na· 
poleona, przekształcają się z 
wyzwoleńczych w zaborcze. 
Anglia, zagrożona przez Na­
poleona, zwraca się o pomoc 
do Rosji I TurcjL Car Paweł I 
rozkazuje admirałowi Uszaka· 
wowi, by na czele !Joty · rosyj. 
skiej i 'tureckiej spieszył z 

(Piotrkowska 1021 - w godz. 
10-;la L 15-18 - wystawa 
prac Andrzefa M!Lw!cza. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Blenklewl· 

cta) - w godz . 10-17. 

SOJllSZ (Nowe Złotno) - „Strat· 
nica w qórach", dod. „$wiat 
młodych 7·53" - godz. ld.30. 

SWIT (l!aluckl Rynek) - „Przy· 
brana córka" - godz. Io, 20. 

'.fATRY (Sienkiewicza 40) - „Eks· 
pras Moskwa - Ocean Spokoj· 
ny·• - ::odz. 16, 18, 20. 

Dytur pofotnlczo-qlnekoloql• 
czny: od godz. 8 do 20 dyturuj9 
Szpital Im. dr H. Wolt. ul. t.~g!ew­
nlckB 34. od godz. 20 do 8 dytu· 
ruje Szpital Im. dr ~Iadurowicza, 
ul. Krzem ieniecka 5. 

W zawodach tych obOk Czolów- mik. który ostatnio na obozie w 
kl lekkoa.tletów ZSRR t państw de· Wałczu uslanowll 1•eko<"r1 Połsk1 
mokracJI ludowe) zapowledz!ell na 3 tys . .m _ 8 10.8 o wyrówn•I 
•wó) udział również naJlepsl za. rekord na 1.000 m-3 41!.2 W l!tt· 
wodnicy Szwecji. Norwegii , Nie· · dapeszcle przec1wnlka1111 Cht'Oml· 
mlec zachodnich, Francji 1 lnn~h ka w ble~u . 11a 5 tys. m bę lq m 
pa11stw zachodnlo · europejsk eh. In.: Kuc (ZSRR) 1 Knvacs (Węl(ry). 

Na stadionie w Bllrlapeszcie nie Pozostali dwa.I reprezentanc; Pol· 
zabraknie również czolowych za· ski - to Lewarnlow•kl I Potrze· 
wodnlkńw polskich. W sklad e• bow•kl, ktńrzy wermą 11rlzf~t " 
kipy wchodzi 5 zawodnil<ńw. ble11:u no 1.500 m I ewenlulilnle 
Wśród nieb rekordzista Europy aa BOO m. 

Jadłospis 
• wiosenny 

wdnych wltamln 
ków mlneralnych 
owocowe). 

ł składni· 

(mleczne, 

Od początku wiosny aż do 
!esieni winno się także ogra• 
niczać spożycie mięsa, które 
zastąpić można Innymi pro­

Oz l ś, o godz. 17.30, J11nLorzy 
rozegrają dalsze trzy m~cze. w 
których spotkają slę: na sta.łl(lflle 
przy Al. Unl!: 

0

Wlókniarz - KS 
1m. Dzleriyńsk!ego, na bOl„ku 
Spl\Jnl Unia zm ierzy się z Ogni· 
wem. na ho!.sku Gwardii LudnweJ 
J>denastka tego zaktadu spotka 
się z Gwa•rdlą. 

i Zupa ziemniaczana s 
jarsynaml I z zieleniną. Zra• 
zy 1 kaszą. Surówka wio-

s~nna. 

Sposób przynądzanla nie­
których. potraw (proporcja na 
5 osób): 

W !osną I latem nasze ja· 
dłosplsy domowe winny 

Ulec radykalnej zmianie. W 
okresie tym wśród dań, Jakie 
spożywamy, na pierwszym 
miejscu muszą znaleźć się zie­
leniny - sałata zielona, su· 
rówkl t dodaniem młodych 

liści szczawiu, szczypiorku, 
koperku, natki od pietruszki 

lub młod~j cebulki. 

Zamiast „cieżkicb" zup np. 
1rochówek, zawiesistych krup­
ników 1 „zalewajek", będzie­

my spożywać zupy boćwinko­
we (z młodych buraczków), 

duktami białkowymi, np. ja- Surówka wiosenna: 2 - 3 
jam! pod wszystkimi posta· główki sałaty, 2 pęczki rzod· 
ciaml, twarożkiem, mlekiem kiewek, szczypiorek, młoda 

zsiadłym, lub słodkim, ryba- · cebulka, 15 dkg śmietany, sól, . ' ' 

121czawiowe, jarzynowe 
takie, które ldostarc:iają 

oraz 
nam 

ml, a także ba.rdzo pożywny• ocet do smaku. 

mi tzw. podrobami. ' Jarzyny dokładnie oczyścić 
!t „ A ł dobrze wypłukać, sałatę Pf>• 

krajać w paski. cebulę i rzod· 
kiewki - w plasterki. Przed 
podaniem wym ieszać wszyst· 
kie składniki ze śmietaną 1· 

Dla ułatwienia wyboru po­
traw podajemy dziś klika ze­
stawień wiosennych obiadów: 

1. Krupnik wiosenny s sle· 
lenlną (koperek, młoda ce­
bulka, zielona pietruszka), 
Omlet ze szpinakiem I ziem· 
nlakl z koperkiem. Kompot 
z rabarbaru. 

2. Zupa szezawlowa 1 ziem· 
niakami. Kluski śl"5kle na· 
dziewane kiełbasą. Sałata 

zielona ze śmietaną. 

doprawić do smaku. 

Kluski śla,skle. 

Ciasto: 1.25 kg ugotowa· 
nych ziemniaków, 30 dkg mą· 
kl ziemn iaczanej. Nadzianie: 
25 dkg kiełbasy krajanej, 10 
dkg cebuli. 5 dkg tłuszczu. 

Do ·polania - 5 dkg słoniny, 
3 dkg cebuli. 

Ugotowane ciepłe ziemniaki 

Narada 
Przewodniczących kół ZMP pomocą angielskiemu admira­

łowi Nelsonowi. Uszakow, sto· 
sując własną, nową taktykę z terenu Dzielnicy Polesie 

Dziś, 28 bm., o godz. 16. w Ził· 
kładach Im. Bardowsklego. ul. te· 
romskiego 108, odbęd1 Le się na· 
rada przewodniczących kól ZMP 
z terenu Dzlelnlcy Polesie. 

walki na morzu, przystępuje 

do szturmu najsilniejszej 
twierdzy morskiej W Europie 
- wyspy Korfu. 

SZTUKI (•WlęL kowsklego 36) - " 

AR~~O~OG11~ZNE I ETNOGRAF!· 
CZNE (Pl. Wolności 141 - "' 
11odz. 10-18. 

BAŁ TYK (Narutowicza 20) "--' 
„Paloma" - zodz.. 16, 18. lli, 
20.30. 

GDYNIA (Przejazd 21 - Pro~ram 
fllmów dokumentalnych I kult.· 
oświat.: „Albania", PKF 21·~4 
- godz. 18. 19.30. 

WŁOKNIARZ ·(Próch nH<a 16) 
„Paloma" - godz. 15.30, 17.~5. 
20. 

WOl.NOSC (Przybyszewskiego 161 
„Bieliński", dod. „Sport ra· 
dz:L~kl 7-53" - godz. 16, 18. 
20, 

ZACHfi;TA (Zg!era\<a 26) - ,,Syn 
pułku", dod. „śwlat młodych 
6·53" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kallskl) -
•. Wsz:eehś\viat", ,,K<>tysahka". 
PKF 20-54 - godz. 16, 17, 18. 
Hl. 20, 21, 22. 

Poqotowle Ratunkowe 
Strat Polarna - 6 

254-44 

Miefska Komenda MO 253-60 
Ml•J•kl Ośrodek Informacji -
159-15. Film „Okręty szturmują ba· 

stiony" zrealizował znany re­
żyser radziecki Michał Romm. I 
Według sztuki Iwana Tur· ,...----------·-------------------·-------: -

gieniewa ,.Na łaskawym chlę· 
bie" , zrealizowany jest film 
radziecki pod tym samym ty· 
tulem. Film ukazuje środowi· 
sko rozpróżniaczonych zamaż· 
nych ziemian, ich snobizm to· 
warzyski i zakłamanie maral· 
ne, brutalność i poniżające 
traktowanie ludzi, stojących 

przepuścić przez maszynkę, niżej w hierarchii społecznej . 
dodać ziemniaczaną mąkę i Filmem o .charakterze spe· 
zagnieść ciasto na stolnicy. cjalnym jes.t „Wielki balet''. 
Następn i e podzielić je na czę- _ Celem tego filmu Jest za· 
ścl, kłaść na ciasto łyżką na· prezentowanie widzowi naj. 
dzianie ! formować podłużne, wybitniejszych osiągnięć ba· 

\etu w Związku Radzieckim. 
duże kluski. Kładziemy je do Zobaczymy w nim sceny z 
wrzącej, osolonej wody l go· głośnego baletu Piotra Czaj· 
tujemy 10-15 mmut. I kowskiego „Jezioro Łabędzie" 

oraz z baletów „Fontanna 
Omlet ze szpinakiem: ugo Bachczysa raju" l ;,Płomień 

tować szpinak Jak na jarzy · Paryża" Borysa Asafjewa, 
nę usiekać gÓ lub przemleć znanego kompozytora i kryty· 

' . ka muzycznego, j':marlego 
w maszynce, zaprawić . mle- przed kilku laty. W „Wielkim 
kiem 1 kawałkiem masła. balecie" sfilmowani są soliści 

Usmażyć omlet (bez mąkl) 

z jaj, mleka I szczypty soli. li­
'cząc 2 lub 3 jaja na osobę: Ja· 
ja dobrze rozbijamy z mle· 
klem I wylewamy np mocno 
rozgr:ianą patelnię, cienko po· 
smarowaną tłuszczem, podwa· 
tając dosmażający się omlet 
szerokim nożem, ' by nie po· 
wstały przypalenia. Następnie 

omlet zsuwamy na talerz, na· 
kładamy na środek szpinak, 
składamy ciasto podłużnie I 
polewamy masłem, zrumie 
nlonym z bułeczką. 

i artyści baletu Teatru Wiei· 
kiego oraz chór I orkiestra 
Opery Państwowej im. Kiro· 
wa w Leningradzie. 

„Skanderbeg" to tytuł fil· 
mu produkcji radziecko • al· 
bańskiej, który uzyskał w br. 
jedną z ośmiu równorzędnych 
nagród na festiwalu w Can· 
nes, ze specjalnym wyróżnie­
niem pracy reżysera Sergiusza 
Jlltkiewicza. Film „Sk:rnder· 
beg" wejdzie na nasz.e ekrany 
w lipcu, pozostałe natomiast 
filmy będziemy mogli obejrzeć 
w kinach łódzkich już w 
czerwcu. 

J. 

ZAKt.ADY PRZEAfl'St.U WEt.NIANEGÓ 

11\L GWARDII LUDOWEJ 

ł.ódt, ul, W, Wróblew&kle10 nr U; 

przypominają, te sto!!Ownie do uchwały 
Rady Państwa l Rady Mlnlstrów z dnia 
l4. 12. 1950 r. wszelkie zatalenla I odwo­
łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od eodz. 10 do 14 1 od 15 
do 17. Jeśli w poniedziałek Pl'"ZYPBda dzlefl 
wolny od pracy, dniem przyjęć Jest naj· 
oliższy dzień powszedni tye;od.rtia. 1 '757 ·K 

ŁODZKIE 
ZAKŁADY P R Z ET W 0 R ST W A 
OWOC~WO•WARZYWNEGO 
Ł O D Z, ut. Przybyszewskiego nr 28, 

zawiadamiają, źe stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XI!. 1950 r. wszelkie zażalenia I od· 
wołania załatwia dyrektor lub jego za· 
stępca w poniedzialki od godz. 13 do 14 -
w zakładzie przy ul. Wólczańskiej 45/47 
I w piątki od godz. 14 do 15 - w zakła· 
dzie przy ul. Przybyszewskiego 28. Jeśli 
w poniedziałek lub piątek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć Jest naj· 
bliższy dzleń powszedni tygodnia. ' 

'769-K 

ZAPISY 
Dyrekcja Technikum Budownictwa Komu· 

nalnego w Lodzi, ul. Boj. Getta Warsz. nr 25, 
przyjmuje zapisy po kl. 7 szkól podstawo· 
wych na · wydziały: l) wodno • kanalizacyj­
ny, 2) miejskich urządzeń sanitarno • tech· 
nicznych. 

Kancelaria szkoły udziela informacji od 
godz. 8 do 14. 1149-K 

OGLOSZENIE 

Zarz114 Zieleni MleJskleJ w Łodzi ul, 
Wojska. Polskleco 83, tel. 230·611, podaje 
do wiadomości wszystkich zainteresowa· 
nych, a zwlaszcza inwestorów 1 general· 
nych wykonawców, że zgodnie z zakre­
sem swojej działalności z. Z. M. wyko­
n uje roboty ziemne, obsadzenia materia· 
Iem roślinnym, Żaleslenla, darnlowanie, 
zakładanie trawników l kwietników, ob­
sadzanie okien l balkonów instytucji 
użyteczności publicznej oraz konserwację 
terenów zielonych urządzonych - za· 
mknlętych. Przyjmowanie z.leceń odbywa 
slę na podstawie ogólnie przyjętych prze­
pisów, 

1099·K 

W dniu 25 maJa 1954 r. zmarł gł. 
księgowy budżetowy centralnego Za· 
rządu Przemysłu Tkanin Technicznych 

Stefan Jagodzki 
W Zmarłym tracimy zacnego ·lrnlegę 

I za,służoaego dlugóletniego pracownika. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 ma­
ja' 1954 r., o godz. 1'1, z kaplicy cmen· 
tarneJ przy ul. Ogrod,owej, 

Cześć Jego_ pam.lęcll 

l!BO·K 

DYREKCJA, 
RADA MIEJSCOWA 

l KOLEDZY BIUROWI 


